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Albańskiej Republiki Ludowej Envera Hodży
św ięta b ra tn ie j A rm ii A lb ań sk ie j przesyłam W am 

Was anSkie  ̂ A rm i> Ludow e j w  im ien iu  W ojska Polskiego i swoim  
, najserdeczniejsze pozdrow ienia.

r>foniZS- '3ratn*e owiązane n ie rozerw a lnym  bra te rstw em
den?1 Z n ' ezwy cidżoną A rm ią  Radziecką 1 a rm iam i państw
Iw • rac:’ i indow ej, w ie rn ie  sto ją  na straży niepodległości 
l ° ‘ch k ra jów  i  św iatowego pokoju.

fisfyCZĘ ^ iłom  Z b ro jnym  A lb ań sk ie j R epub lik i Ludow e j dalszych 
|ó\v W urnacni an*u s iły  ' gotowości bo jow ej swoich szere- 

> dla zabezpieczenia szczęśliwej przyszłości sw o je j O jczyzny.
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Delegaci polskiej młodzieży na Festiwal w Bukareszcie 
przygotowują spotkania z przedstawicielami młodzieży świata

> tygodn ie  stadiony.
{ ^ J 1. t u lice Bukaresztu roz-

JTiiewać będą radosnym  gwa- 
|ja młodzieży. To w ie lk ie  spot- 
* !e Przedstawicieli m łodzieżyty  t11 zeastaw.cien miooziez.y 

?° globu ziemskiego przyczy 
jw 8l5 • do zacieśnienia więzów 

Ja*n i i bra te rstw a, ja k ie  tą- 
rilt°dych ludzi w  walce o 

0826 ju tro  na całym  świecie.
belegac ja m łodzieży po lskie j

,v'e naszym przy jac io łom  o 
iak wszyscy chłopcy i dzie- 

fita w  PoLsce Ludow ej z za- 
ern i m łodzieńczym  entuzjaz

mem budu ją  nową W arszawę — 
Nową Hutę. Tychy, o tym , ja k  
cały naród polski we w spólnym  
froncie  um acnia swoją Ojczyznę. 
Nasi delegaci tacy ja k  kol. Ta
deusz Profeckl z W arszawy, Pa
jąk z Ursusa, Ptak z Za- 

I w ierc ia , A lin a  A leksandrow icz 
| z K U L-U  w  L u b lin ie  i in n i w 
| ramach Festiw a lu  gościć u sie- 
I bie będą na specja lnie w  tym  
I ceiu zorganizowanych spotka- 
I niach delegatów z szeregu k ra - 
! jó w  kap ita lis tycznych i  kolo- 
I n ia lnych.

M iędzy in n ym i polska delega
cja  gościć będzie de legatów 7. 
YVłoch, Francji, Anglii, Stanów 
Zjednoczonych, Danii, Norwegii, 
Szwecji, Finlandii, Brazylii, A r
gentyny, Chile, Meksyku, Indii. 
Iranu i Egiptu. Odbędą się licz- 

| ne spotkania z m łodzieżą k ra jó w  
| obozu pokoju. Nasza delegacja 
i gościć będzie przedstaw icie li 
przodującej młodzieży radziec
kiej, gospodarzy Festiw a lu m ło - 

1 dych Rumunów, zaprosi na spot 
{ kan ie delegatów Chin, bóhater- 
j sk le j Korei, Czechosłowacji oraz 
I m łodzież NRD.

Ponad 350 prac nadesłali polscy stadenel-plastycy 
na wystawą w Bukareszcie

Spotkanie z delegatem
)(o.o£t<ł0 osobowa Szczecin — 
t i u f Se°  dysząc pow o li  w to -  
¿ yt *ię na stacje w  Mostach. 
|U(,p°cwgu wysiad ło n iew ie lu  

Zebrana na stac ji m lo -
bez trudności odnalazła 

‘aa kogo czekała. M iłego,eSo,
krlC*? serdecznie powitano
t k a j ą c  m u  w iązank i k w ia -

Tiiw.' serdecznie w i ta n y m  po- 
0 b y ł  przodujący stu-
Sjp,’ ? k ty w n y  zetempowiec ze 
ł a c iń s k i e j  Wyższej Szkoły  
$Jjnornicznej, delegat na IV  
<  latowy Fest iwa l Młodzieży  
cn ' j a r z y s z  Olczak. Przy jechał  
rnu j0. Mostów na spotkanie z 
ch- dzieżą PGR i  młodzieżą  p ra - 
nê c<ł  to tu cza m i trzody ch lew-

jtt:
!ic e°° później obszerna iw ie t -  
¡¡4®’. która przyb ra ła  na spot-  
W e świąteczny wyg ląd  w y -  
b!oJ°na bp ła po brzegi. Obok  
¡if . y c h  robo tn ików  i  robotnic  

V°Vli tu  ł starsi. P rzyby l i

również junacy  z brygady  „S P “  
pracującej w  PGR-ze.

Z  zaciekawieniem słuchano  
opowiadania tow. Olczaka o 
przygotowaniach do Fes t iwa
lu. M ó w i ł  on również o tym,, ja k  
młodzież z jego uczeln i przygo
towu je  się do przyszłej pracy  
dla k ra ju .  Zebran i p rz y ję l i  
przemówienie b u rz l iw y m i o- 
klaskanu  i  ok rzykam i na cześć 
przy jaźn i m łodzieży całego 
świata. Po przemówien iu spo
śród zebranej na sali m łodzie
ży wsta je  średniego wzrostu  
dziewczyna., prosząc o glos. 
Była  to tow. Gąsiorowska p rzo 
downica pracy z Tuczam i  
Trzody Chlewnej.  M ó w iła  ona:

„P ros im y Was bardzo tow a
rzyszu delegacie, przekażcie od 
młodzieży naszego zakładu po
zdrowienia dla delegatów zza 
granicy. Powiedzcie im  na Fe
s t iwa lu, że młodzież naszego 
PGR-u pragnie przy jaźn i z 
młodzieżą, całego świata, że

pragn iemy pokoju. Ja. osobiście 
przyrzekam, że będę jeszcze le
p ie j pracowała  i  zobowiązuję  
się przypadające na m nie  za
dania na ro k  1953 wykonać do 
22 lipca, by w ten sposób dać 
swój w k ład  w  w a lkę  o pokó j“ .

Zabiera ło glos, w ie lu  m łodych  
robotn ików, prosząc o przeka
zanie zagranicznej młodzieży  
serdecznych pozdrowień.

Potem na zorganizowanym  
wieczorku przed f estiuw i owym
bartHono się do późna w  nocy, 
B a w i ł  się razem z młodzieżą 
delegat na Festiwal student 

! Olczak. W  czasie prze rw  . ota
czały go g ru p k i  młodzieży, roz
m aw ia jąc  na temat Festiwalu.

Młodzież prosiła tow. Olcza
ka, by po powrocie z Bukaresz
tu  przy jechał znów do Mostóio 
i  podzie l i ł  się w rażen iam i z Fe
s t iwa lu.

A. K  A Z  A S  A
Szczecin

W  zw iązku z przygotow ania
m i do IV  Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów w Bu
kareszcie, do Akademii Sztuk 
Plastycznych w W arszaw ie 
w p łynę ło  z uczeln i całego k ra 
ju  ponad 350 prac z zakresu 
m alarstw a, rzeźby, g ra fik i i  tka - 

| ctwa artystycznego.
I Spośród nadesłanych ekspo
n a tó w  kom is ja  k w a lif ik a c y jn a  
I w ytypow a ła  ponad 50 prac na 
i Międzynarodową Wystawę Pla
styki w  Bukareszcie oraz ponad 
80 na Polską Wystawę Artysty
czną w Bukareszcie.

Prace m łodych p las tyków  po l

skich zapoznają uczestników
Festiw a lu  z życiem , w a lką  i  
osiągnięciam i lu d z i p racy  w  
Polsce Ludow e j, z tra d yc ja m i 
k u ltu ra ln y m i i  re w o lu c y jn y m i 
naszego narodu oraz z pięknem  
zabytków  i  p rzy ro d y  naszego 

i k ra ju .
Z w raca ją  m. inn . uw agę p ra 

ce: rzeźba E. M alagi z uczeln i 
w  Sopocie „Na budowie“ i L. 
Przybylskiego — studenta z 
K rakow a  p.t. „Droga do Nowej 
H uty“.

j W ie le  eksponatów poświęeo- 
jn ych  jes t tem atyce p rzy jaźn i 
i po lsko _ radz ieck ie j.

Budowa Pałacu K u l tu r y  j  N auk i im , J. Sta lina w  Warszawie
C A F — fot. Z dz is ław  W d o w iń s k l

Zmontowano już 20 kondygnacji części wysokościowej
P a łacu  K u ltu rj?  i  N a u k i im . J. S ta lin a

| Budow niczow ie  Pałacu K u l
tu ry  i  N a u k i im . J. S talina 

| zm ontow a li już  20 kondygnac ji 
\ stalowej konstrukcji części w y- 
1 »okościowcj i zakończyli mon- 
| taż czterech tak  zwanych baszt 
j —■ stanow iących na ro żn ik i czę- 
jśoi w ysokościowej Pałacu.

Do c h w ili obecnej zużyto po-

Nctpływojq prace młodych polskich pisarzy 
na literacki konkurs festiwalowy

* % rtaz zgłaszają swój
f„„.!a< w  lite ra ck im  konkurs ie  

m łodzi lite rac i.' 'ba low ym
młodzież szkolna, m łodziJ j i  .

^ h ik a r z e .  Nadesłali oni już  
w ierszy, pieśni, opow ia- 

Jo\v’ reP°rtaży i innych u tw o
ry , lite rack ich , spośród k tó  - 
v . liczne zostały z a k w a lifiko - 

do konkursu.

Są wśród nich ta k ie  opowiada
nia ja k : „Codziennie hartuje się 
Stal“ — Scibor-Uylskiego, „Po
legły żołnierz i w ielka budowa“
— K. Gruszczyńskiego, „K ukuł
ka“ — Bogdana Czeszki, repor
taż pt. „Przejazd“ i „Balladyna“
— Brandysa, opow iadania Adol
fa Rudnickiego pt. „Pieśń“ i  in 
ne.

W śród liczn ie  zgłoszonych

wierszy naszych poetów na kon
kurs fes tiw a low y jes t w iersz 
Andrzeja Mandaliana pt. „Gołę
bie nad Pekinem“, Władysława 
Broniewskiego — „Ślubujemy“, 
A. Słuckicgo —  „Ballada o ka
zachskim śpiewaku“, W itkow 
skiego — „Granica pokoju“, Ka
puścińskiego —  „Poemat o No
wej Hueie“ i szereg innych w ie r
szy m łodych poetów.

Sesja naukowa poświecona Konstytucji PRL 
zakończyła swe praco

W
cen tra lnych e l im inac j i  zespołów m uzyk i ,  pieśni i  tańca w  Warszaw,ie, zorganizowa.  

krzez CRZZ i  Zarząd G łów ny  Z M P  przed I I I  Kongresem Zw iązków  Zawodowych i IV  
U r a l e m  Młodzieży i  Studentów w  Bukareszcie, przyznano nagrody przodu jącym zespołom. 
8)0 .U ję c iu : tańczy zespól pieśni i  tańca Zw. Zawodowego Hand lowców to Suwałkach (I na- 

aa u> grupie zespołów pieśni i  tańca). C A F  — fo to  O strow ski

ih s d K S m ii w ^ / * * * * * ’ 
^  u Ttmct o TM#} ‘

Dobiegają końca przygotowania
do Sztafety Festiw alow ej

^ (Inform acja własna)
tval^ ' k a  dnt przebiegnie przez Polskę wielka Szlafeta Festi- 

a u która zaniesie do Bukaresztu meldunki o przygoto- 
**rzv ml°dzleży polskiej do IV  Światowego Festiwalu

.8°lowanla do Sztafety Centralnej jak I sztafet wojc- 
•> Dr./v"'h są w pełnym toku. Poniżej zamieszczamy meldunki 
i kraj;/f.0,'°'vaniacb z województw: opolskiego, warszawskiego

'V
się tam  zorganizować koła spor
towego. Dopiero w ramach rea
lizac ji Czynu Festiwalowego 
zdoła) je założyć kol. Feliks Król 
w raz z grupą zetempowców. 
Nie była to ty lk o  wyłącznie ich 
zasługa. ’»V dużym stopniu przy
czyn ił się do . tego przodownik 
pracy ZM P-ow iec kol. Zub i 
Cem entowni „O dra “ , k tó ry  po
św ięc ił w ie le godzin wo lnych 
od pracy na organizow anie koła 
sportowego w b ra tn im  zakładzie 
pracy.

In tensyw n ie  przebiegają przy
gotowania w pow. namysłow
skim. G m inne i grom adzkie ko
m is je  sztafetowe pracu ją  pełną

^»kowskieg

^  0 DZ.ar*ąd**e Miejskim ZM P  
0 11 S u w a ją  nad należy-

. chD r,y* 0,ow ttn*em 8ztafe t'
2ftbra n obecnej  odbyły się
lalach 3, przeflfes tiw a łow e  w 36 
v . t>rn ś la d o w y c h  i szkolnych 
'v>eęi ‘ O rgan izow any zostanie 
> e ’Qń,a k tó rym  sztafety z po- 

rSaii>ri'V’c?1 kół złożą m eldunki 
.,^hriie acji zobowiązań, a na- 
»i,akcvi °dt>ędzie się szereg 
woj, ^Ibych im prez sporto- 
0  |

Przygotowania do 
' . 8WiaJfacX)wiadają się dobrze 
tV przykłady.

a iJ ^ H to w n l „Piast“ pracu-'Vi
^ lo C ^ lo d z ie ż y .  lecz pom im o

praca grupy dziewcząt z gro
madzkiego kola ZM P  w M ie j
scu, gm. Świerczów. Dziewczęta 
zorganizowały LZS, założyły w 
nim  żeńskie sekcje s ia tkó w k i 
i szczypiorniaka i p rzystąp iły  do 
budowy boisk dla tych dyscy-, 
p lin . v

W edług m eldunków  posiada
nych przez Zarząd W ojewódzki 
ZM P w Opolu wzorowo przepro
wadzane są również prace przy
gotowawcze na terenie powia
tów prudnickiego I nyskiego. 
W porów naniu z w ym ien ionym i 
słabiej pracuje młodzież powia
tu opolskiego, brzeskiego i grod- 
kowskiegu

W sztafetach gw iaździstych na 
terenie woj. opolskiego weźmie 
udzia ł około 11 tysięcy m łodzie
ży. 17 bm, sztafeta wojewódzka 
ż Opola ruszy d o .. S tąlinogrodu 
gdzie przekaże m eldunki Szta
fecie Centra lne j.

Z B IG N IE W  O LESIUK

Dnia 9 bm. zakończyła swe 
prace, zorganizowana w  W ar
szawie przez Polską Akadem ię 
Nauk, sesja naukow a poświęco
na K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rze
czypospolite j Ludow ej.

W  osta tn im  dn iu  prac sesji, 
uczestnicy je j w ys łucha li re fe
ra tu  pt. „P raw orządność ludo
wa w  św ie tle  K o n s ty tu c ji Po l
sk ie j Rzeczypospolitej Ludo 
w e j“ .

Następnie poszczególni k ie 
row n icy  sekcji naukowych zło

ż y li sprawozdania ż prac sek
cji.

O brady sesji naukow ej, po
święconej K on s ty tu c ji P o lsk ie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej, zam
kną ł przewodniczący K om ife tu  
Nauk P raw nych Polsk ie j A ka 
dem ii Nauk, prof. Jan W asil
kow ski.

Na zakończenie obrad uczest
n icy sesji w ys ia li wśród pow
szechnego entuzjazm u Ust do 
Prezesa Rady Ministrów — Bo
lesława Bieruta.

D epartam ent Stanu US4 
zabron ił szachistom radzieckim  

opuszczania granic Now ego Jorku
O św iadczenie MSZ Zw iązku  Radzieckiego
Agencja TASS ogłasza nastę

pujący kom u n ika t: Jak ju ż  do
noszono w  prasie na 15 bm. w y 
znaczono w Nowym Jorku tur-

° l«ych prób nie udało parą. Na czoło wysuwa się tu (dokończenie na str. 4)

n ie j m iędzy d rużynam i szachi
stów ZSRR 1 USA.

W zw iązku z tym  dnia 8 lip 
ca zastępca m in is tra  spraw za
granicznych ZSRR A. Wyszyń
ski. przesła ł charge d ‘a ffa ires 
S tanów  Zjednoczonych w 
Z w iązku  Radzieckim  Ó. Shau- 
gnessy następujące oświadcze
nie:

W zw iązku z wyznaczonym 
na 15 iipca br. tu rn ie jem  sza
chowym  m iędzy drużynam i 
ZSRR i S tanów  Zjednoczonych 
uważam za konieczne ośw iad
czyć co następuje:

W końcu lu tego br. pre
zes M iędzynarodow ej Federacji 
Szachistów p. Rogarć( w im ie 
niu  A m erykańsk ie j Federacji 
Szachistów wystosował o f ic ja l
ne zaproszenie' do Wszeeh- 
zw iązkow ej S ekc ji Szachowej 
w ZSRR. proponując odbycie 
w iipcu br. w  Now ym  Jorku 
tu rn ie ju  szachowego między 
drużynam i ZSRR i USA.
W szechzwiązkowa Sekcja Sza
chistów  odpow iedziała Fede
rac ji A m erykańsk ie j, że zga
dza się na udzia ł w  tym  tu r- 
r '  _ju, po czym m iędzy A m ery
kańską Federacją Szachową a 
Sekcją Radziecką uzgodniono 
wszystkie niezbędne w arunk i 
przeprowadzenia tu rn ie ju .

Jednakże przy w ydaw aniu  
szachistom radzieckim  w iz w ja 
zdowych do USA ambasada 
am erykańska z polecenia De
partam entu Stanu zakom uniko
wała, że w izy te w yda je  pod j zm ienione wyżej wym ienione 
w arunk iem , iż szachiści ra- w a ru n k i pobytu szachistów ra
dzieccy będą m ieszkali w No- dzieckich w Stanach Zje.dno- 
w ym  Jorku i nie będą w y je -|czo n ych , nie będą oni m ogli 
żdżali poza granicę tego m ia- i przybyć do USA i wziąć udzia- 
sta, łu  w  tu rn ie ju  szachowym,

W przeprowadzonych następ
nie rozm owach w te j spraw ie 
m iędzy m in is terstw em  spraw 
zagranicznych ZSRR a amba
sadą Stanów  Zjednoczonych w  
M oskw ie w y jaśn iło  się, ‘że za
kaz opuszczania gran ic  Nowego 
Jorku  przez: szachistów radziec
k ich dotyczy rów nież m ożliw o
ści w y jazdów  do m iasta G ien- 
cove, położonego w  odległości 
12 m il od gran icy Nowego Jo r
ku. W G lencove zna jdu je  się 
należąca do przedstaw icie lstwa 
ZSRR przy O NZ w illa , w  k tó 
re j szachiści radzieccy m ie li 
wypoczywać w  czasie tu rn ie ju .

Dnia 7 lipca, gdy. szachiści 
radzieccy w y jecha li już  z ZSRR 
i zna jdow a li się w drodze do 
Stanów Zjednoczonych, m in i
sterstwo o trzym ało  od ambasa
dy zaw iadom ienie, że Departa
m ent Stanu odpow iedział od
m ow nie w spraw ie um ożliw ie 
nia szachistom radzieckim  w y 
jazdu do w i i l i  przedstaw icie l-, 
stwa radzieckiego w Glencove. 
Pozbawienie szachistów ra 
dzieckich prawa w yjazdu do 
G lencove stwarza nienorm alne 
w a ru n k i ich pobytu w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie m ają 
brać udzia ł w tu rn ie ju  szacho
w ym , nie odpowiada elemen
ta rnym  wym ogom  gościnności 
m iędzynarodow ej wobec zapro
szonych do USA szachistów ra 
dzieckich i jest dla szachistów 
radzieckich ca łkow ic ie  r,ie do 
Przyjęcia.

W szechzwiązkowa Sekcja Sza
ch istów  i szachiści radzieccy 
uważają, że jeżeli nie zostaną

| nad 15 tys. ton stalowej kon-
j s tru k c ji. Zm ontowana część 
i wysokościowa przekroczyła już
80 m licząc od poziomu ul. M a r

sza łko w sk ie j. Równocześnie w y- 
j pe łn ia się cegłą, s itów ką  i  lic u 
je  b lokam i ceram icznj^m i szkie
le t k o n s tru k c ji na  wysokości 9 

i i 10 kondygnacji.

I Poważnie zaawansowane |tą 
i rów nież robo ty  przy wznoszeniu 
i budynków , łączących część w y 
sokościową Pałacu z czterema 

■ skrzyd łam i bocznym i. R oboty 
I m ura rsk ie  trw a ją  tu  na .wyso- 
! kości czw arte j kondygnac ji. 
Prowadzony jest także m ontaż 

i sta lowych ko lum n po rtyków ,

Il ia lHTt / r t i in Sn tria ( I f ln i t lmua■ >

I p i r r nsTpj r i t i / n i r y  i i r hua lni ia l umsh ln r j i  P i l i

Młodzież przyśpiesza realizację zobowiązań 
i podejmuje dodatkowe

W PZO przed 
lipcowym świętem

Brygada m łodzieżowa działu 
elektrycznego Polskich Z ak ła 
dów Optycznych całe zobow ią
zanie lipcow e wykona ła 3 lipca: 
m łodzi robotn icy dla uczczenia 
9-lecia M anifestu PKW N i 1 
rocznicy K on s ty tu c ji w yko na li 
w  dniach 1—3 bm. 232 proc. no
wej normy.

Dnia 6 lipca przodująca b ry 
gada, ja k  co dzień rano — ze
b ra ła  się na prasówkę. Przed 
prasów ką —- członkow ie bryga
dy om aw ia li w y n ik i Czynu L ip 
cowego: ich zobowiązanie by
ło  wykonane na 19 dn i przed 
term inem . I m a ją  teraz z zało
żonym i rękam i czekać w ie lk ie 
go święta?

Brygadzista, tow . K rzew ski, 
m ów i: „S ko ro  w ykona liśm y
przed term inem  to  znaczy, że 
stać nas na znacznie więcej. 
No, chłopcy, podejm iem y i w y 
konam y nowe zobowiązania?“ — 
pyta K rzew ski.

Członkow ie brygady nie  tra 
cąc czasu, od razu rzucają p ro 
je k ty , ja ką  pracą w ype łn ią  owe 
19 dn i do 22 iipca, ja k ie  są moż
liw ości, ja k ie  potrzeby zakładu, 
ich brygady. Po naradzie, sk ru 
pu la tnych obliczeniach, dysku
s ji — brygada podjęła dodatko
we zobowiązania:

Do dnia 22 lipca brygada prze 
pracuje jeszcze 300 godzin kal
kulacyjnych, poza tym umocu
je  10 skrzynek na listy do re

dakcji „Błyskawicy“ oraz na 
dwa dni przed terminem przy
gotuje dekorację fabryki na 22 
lipca. Poza tym  dla podniesie
nia poziomu zawodowego człon
ków  brygady— brygadzista tow. 
Krzewski oraz tow. Żakowski 
i tow. Bekier w ciągu 3 miesię
cy przeszkolą trzech nowych 
członków brygady. Dozór zao
strzy czujność wobec awarii.

K. K.

Zobowiaianla 
młodzieży gliwickiej

W iele cennych zobowiązań 
podjęła m łodzież m iasta G li
wic, porwana wezwaniem  ro 
bo tn ików  huty im , B. B ieruta. 
Na czoło wysunęła się m łodzież 
F abryk i O dczynników  Chem i
cznych, k tó re j załoga pian pół
roczny w ykona ła  na 20 dni 
przed term inem  i zdobyła sztaa 
dar przechodni Zarządu G łów 
nego ZZ Prac. Przem ysłu Che
micznego za pierwsze miejsce 
we w spółzaw odn ictw ie zakła
dów przem ysłu chemicznego.

Ogólna wartość zobowiązań 
wynosi 567.000 zł.

Inne zakłady rów nież nie po
zostają w  ty le ; trp. załoga ko
pa ln i G liw ice , zobowiązała się 
wydobyć dodatkowo 669 ton 
węgia. W czynie przodują kol. 
Wojciech Jacek i Kolo Relnard.

Koledzy z „C entrosta lu “  zobo
w iąza li się ponad p lan za-

1 ładować 1 wagon b lachy prze« 
znaczonej dla Now ej H u ty .

Korespondent
K. IJPLA W A  

Gliwice

Szybciej i bezbłędnie 
wykonamy dokumentację 

techniczna
Młodzież koła ZM P  przy Z je 

dnoczeniu P ro jektow o - P roduk
cy jnym  K o n s tru kc ji S ta low ych 

■ w Zabrzu zorganizowała naradę 
mającą na celu podjęcie zobo- 

! w iązań dla uczczenia Ś w ięta 
Odrodzenia — 22 lipca. Narada 

i zgrom adziła wszystkich pracow- 
i n ików  B iu ra  P ro jek tów  za trud - 
I n ionych przy sporządzaniu do- 
i kum entacji dla poszczególnych 
! ob iektów  now ohutn ick iego K om  
I binatu..

Zebrani zobow iązali się wy« 
i staw ić list gwarantujący bcz- 
j błędne wykonanie dokumenta
cji. Postanowili również skrócić 
do minimum czas wykonania 
dokumentacji. Sporządzenie do
kum entac ji jest ponadplanowym  
zleceniem p rzy ję tym  do w yko 
nania przez k ie ro w n ic tw o  B iu 
ra P ro jektów .

M łodzież „S ta lk o n s tru k c ji1* 
wzyw a do pode jm ow ania po
dobnych zobowiązań p racow n i
ków  innych B iu r P ro jek tów  za
trudn ionych przy sporządzaniu 
dokum entacji d la  ważnych o- 
b iek tów  przem ysłowych P lanu 
6-letniego.

H E N R Y K  USZYIŃSKI 
Zabrze

Młodzież wsi zielonogórskiej w żniwach
ZP ZMP -  winien dopomóc kolom wiejskim 

w włączeniu się do kampanii
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Nad O drą w  te j części, 
gdzie rozsiad ł się prasta ry  
G łogów i gdzie do jrzew ają  
w  słońcu zielonogórskie 
w inn ice  — żniwa.

W  w ie lu  pow ia tach, spół
dz ie ln iach p rodukcy jnych , 
PGR-ach i gromadach ze
brano ju ż  i  pmłócono jęcz
m ień ozim y i rzepak. Dla 
uczczenia św ięta W yzwole
nia  tysiące ćhiopów, ćaie 
grom ady i  gm iny podję ły 
masowe zobowiązania przed 
term inow ego sprzętu zbóż. 
by ja k  na jw ięce j i  na jszyb
c ie j dać chleb O jczyźnie.

N ie pozostała w  ty le  i  
m łodzież. Jadąc w lipcow y 
dzień z Z ie lone j G óry w 
k ie ru n k u  G łogowa w idać 
ja k  w zb ija ją c  k łęby  kurzu 
suną po drogach tra k to ry . 
Za k ie ro w n ica m i m łodzi 
chłopcy i dziewczęta w g ra
na tow ych kombinezonach. 
W ie lu  z n ich przygotow ując 
się do godnego uczczenia 
św ięta W yzw olenia i  Fe
s tiw a lu  M łodzieży i S tu 
dentów  w  Bukareszcie, na 
polach spó łdz ie ln i i P G R -ów  
ju ż  rea lizu je  podjęte zo
bowiązania. Młodzież zet- 
empowska z PGR-u Miro
sław —  Czerwieńsk naj
wcześniej w powiecie ze
brała sponad 20~hektarowe- 
go obszaru jęczmień ozi
my i rzepak, wykonując tę 
pracę na dzień przed w y
znaczonym terminem. Po
nadto m łodzież ta dla u- 
czczenia IV  Światowego Fe
s tiw a lu  M łodzieży i S tu
dentów  w  Bukareszcie zo
bowiązała się dodatkowo 
opleć 6 ha buraka cukro
wego. Tow. Maćkowiak — 
młody traktorzysta pracu
jąc nocą przy podorywkach 
zaorał ponad 20 ha. To
w arzyszki M aria Kazimier- 
czak i Jadwiga Adamkie
wicz stale w yko n u ją  po
nad 125 proc. norm y.

Siadem przodujących zet
em powców coraz liczn ie j

pode jm uje  m łodzież pow. 
zielonogórskiego dalsze zo
bowiązania festiw a low e: 
trak to rzys ta  S tan is ław  B a
naszek zobow iązał się za
oszczędzić przez okres żn iw  
650 kg pa liw a  i stale w y 
konyw ać 140 proc. norm y, 
Kazim iera G linka — m ło
da księgowa postanow iła 
pomagać bezpośrednio w 
żniwach, w yko nu jąc  je d 
nocześnie wzorowo swoje 
obow iązki zawodowe. „Prze
pracu ję  20 dni przy żni
wach na polach mojego 
P G Il-u  — bo wiem, że 
moja praca potrzebna jest 
Ojczyźnie“ — m ów i ona.

Podobne zobowiązania 
po d ję li ko l. ko l,: Bronisław  
Kotla, Antoni Ilrcn iuk, Ha
lina Jaworska, Janina Ba- 
biarczyk i  w ie le innych.

W  zobowiązaniach tych 
tę tn i gorące serce dz ie lne j . 
m łodzieży, k tó ra  ze wszyst
k ic h  s ił pragn ie służyć swo
je j O jczyźnie.

Towarzysze z n iek tó 
rych zarządów pow ia to
w ych ZM P  n ie jednokro t
n ie  nie zdają sobie spraw y 
z w ie ik ich  m ożliwości, ja 
k ie  k ry je  w  sobie zapał i  
pa trio tyzm  naszej m łodzie
ży. Towarzysze ci n ie  p ro 
wadzą m łodzieży do lep
szej pracy w  żniwach, nie 
w y jaśn ia ją  je j, ja k ie  zna
czenie ma 'a praca dla  O j
czyzny, dia pokoju.

Tak jest m. in. w  Za
rządzie P ow ia tow ym  w  
Głogowie. In s tru k to rz y  te
go Zarządu — towarzysze 
Joński i P ługer, k tó rzy  ca
ły m i dn iam i jeżdżą „w  te
ren“  m otocyklem , nie za
in te resow ali się pracą m ło 
dzieży w  żniwach, w y n ik a 
m i te j pracy, bolączkam i i 
potrzebam i m łodzieży. N ie 
w iedzą oni. ja k  organizacje 
zetempowskie na w si w łą 
czy ły  się do a k c ji żn iw ne j.

W  w y n ik u  tego oderwa
n ia  m łodzież n ie je dn okro t

n ie  n ie  w ie  co ma podczas 
żn iw  robić. T ak je s t m. in . 
w  gromadzie Kozielice, 
gdzie ko ło  od dawna nie  
pracuje, m łodzież pozba
w iona pomocy i op iek i Za
rządu Pow iatowego nie  
pomaga sw o je j gromadzie 
w  przyspieszeniu żniw . A 
pomoc m łodzieży potrzeb
na jest n iezm iernie — cho
ciażby przy rem oncie sno- 
pow iąza łk i, k tó ra  na sku
tek n iedbalstw a G O M -u 
z Gaworzyc, zepsuła się 
ju ż  w  pierw szym  dniu.

P rzykładem , że m łodzież 
ma zapal do pracy, ty lk o  
n ie jednokro tn ie  nie w ie  
gdzie go skierować, jest 
spółdzie ln ia p rodu kcy jna  
im . 1-go M aja w  Leśniowie 
W ielkim . T am te js i chłop
cy i  dziewczęta zapytan i co 
rob ią  teraz — w  gorącym  
okresie żn iw  — odpow iada
ją , że budu ją  boisko spor
towe...

Oczywiście sprawa budo
w y  boiska sportowego je s t 
n iezm ie rn ie  ważna i  po
trzebna. N iem n ie j jednak 
słusznie jszym  by łoby od
łożenie te j pracy na okres 
późniejszy, a obecnie za
troszczenie się o ja k  n a j
lepszą pracę w  żniwach. 
N ik t  jednak z Zarządu Po
w iatow ego Z M P  w  Z ie lo 
ne j Górze, k tó ry  jes t pod 
bokiem , n ie  sk ie row a ł ener
g ii m łodzieży we w łaśc i
w ym  k ie ru n ku .

P rzyk ła dy  pode jm ow a
nych i zwycięsko rea lizo
wanych zobowiązań św iad
czą o dużym  zapale m ło 
dzieży, o je j w ie lk im  pa
tr io tyzm ie . T rzeba pok ie ro 
wać tym  zapałem. Bo n a j
ważnie jszym  zadaniem  o r
gan izacji na w s i jes t w  
te j c h w ili spraw ne prze
prowadzenie ż n iw  — bez 
s tra t d la  O jczyzny, d la  po
ko ju .

M. Z. B R Z E Z IC K I
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lepiej
wśród

Na

dostrzegać £ doceniać problemy pracy 
młodej kadry inżynieryjno - technicznej

Jednym  z w a run ków  po
myślnego rozw oju naszego so
cja listycznego budow nictw a 
jest stale kształcenie i  wycho
w yw an ie  nowej kad ry  inżynie
ry jn o  -  technicznej. Bowiem 
kadra  in żyn ie ry jno  - technicz
na — to k ie row n icy  produkcji, 
to o ficerow ie i  podoficerow ie 
naszej a rm ii budowniczych. Od 
je j świadomości po litycznej i 
um ieję tności zawodowych w  
dużej mierze zależy zwycięskie 
rea lizowanie przez załogi za
k ła dó w  pracy zadań produk
cyjnych. M łodzi pracownicy 
dozoru —  to również cenna 
kadra nieetatowego ak tyw u  
zetempowskiego. Pomóc P a rtii 
w  w ychowaniu tak ie j kadrę- — 
to  ważne zadanie organizacji 
zetempowskiej.

Organizacja bydgoska ma 
szereg osiągnięć w  pracy wśród 
m łodych inżyn ie rów  i  techni
ków. W  zakładach T -8, w  Fa
bryce Sygnałów K ole jow ych 
i  innych zakładach m łodzi in 
żynierow ie i technicy k ie ru ją  
w ażnym i odcinkam i produkcji, 
prowadzą wśród robotn ików  
szkolenie ideologiczne i zawo
dowe, b iorą ak tyw n y  udzia ł 
w e wszystkich pracach orga
n izac ji zetempowskiej.

W  w ie lu  jednak zakładach 
pracy na terenie województwa 
bydgoskiego znaczna część ka
drę- inżyn ie ry jno  - technicznej 
nie prze jaw ia dostatecznej ak
tywności w  pracy zawodowej 
i w  życiu politę-cznym. nie 
zawsze skutecznie m ob ilizu je  
załogę do rea lizac ji zadań 
produkcę-jnych.

Ideowa kadra techniczna 
podnosi poziom polityczny 

i usprawnia produkcję
A k tyw iśc i organizacji byd

goskiej, technicę-: Spychała, 
Pilarski, O strowski, W ilanow 
ski i  in n i, zastanaw iali się czę
sto nad tym , w  ja k i sposób 
dokonać przełomu na tym  waż
nym odcinku. W niosek b y ł je 
den: trzeba wzmóc pracę po
lityczno -  wychowawczą wśród 
lnżęmierów i techników , trze
ba więcej uwagi poświęcić ka
drze inżyn ie ry jno  -  technicz
nej. Narady m łodych inżynie- 
rów i techników , zorganizowa
ne przez ZM P na n iektórych 
zakładach bydgoskich, jeszcze 
w yraźn ie j u ja w n iły  b ra k i w  
pracy zetempowskiej wśród 
młodej in te ligenc ji technicznej.

Po odbyciu narad zakłado
wych Zarząd Wojewódzki ZM P  
w  Bydgoszczy zorganizował 
I  Wojewódzką Naradę Młodych 
Inżynierów i  Techników. W 
naradzie oprócz m łodych inży
nierów i techn ików  w zię li 
również udział przewodniczą
cy Zarządów Zakładowych i 
M ie jsk ich  ZMP. Celem narady 
było om ówienie dotychczaso
wych osiągnięć i  b raków  w  
pracy po litycznej organ izacji 
bydgoskiej wśród m łodej ka
d ry  inżyn ie ry jno  -  technicznej 
oraz wyciągniecie wn iosków  
dla przyszłej pracy w  te j dzie
dzinie.

Dyskusja po tw ie rdz iła , że 
tam  gdzie ZM P docenia zna
czenie głębokie j i systematycz
nej pracy po litycznej wśród 
młodego dozoru, tam  m łodzi 
inżyn ie row ie  i technicy stale 
podnoszą swój poziom ideowy 
! k w a lif ik a c je  zawodowe, tam 
dobrze k ie ru ją  oni pow ierzo- 
nę-mi im  odcinkam i produkcji, 
cieszą się autorytetem  wśród 
załogi, pomagają Zarządowi 
Zakładowem u w  jego pracy 
wychowawczej wśród m io- 
ci/.ieży.

M ó w ił o tym  na naradzie 
tcw . Jędrzejczak, m łody inży- 
n ie r z Zakładów T-8. Żakłady 
te przez dług i okres czasu nie 
w ykonyw a ły  planu. Do zm ia
nę- tego stanu rzeczy w poważ
nej mierze przyczyn ił się św ia
domy i o fia rny  w ys iłek  grupy 
m łodych inżyn ie rów  i techni
ków, takich ja k  towarzę-sze 
Iłzemek, Giżyński, Brodecki 
i in n i. Dobrze spełn ia ją oni 
swe obow iązki zawodowe, bio
rąc równocześnie czynny udział 
w  prowadzonej przez zakła
dową organizację zetempow- 
ską pracy wychowawczej 
w śród młodzieży. Często roz
m aw ia ją  z m łodym i robotn ika
m i, in teresu ją się ich życiem, 
ich k łopo tam i, pomagają im  w 
pokonyw an iu  trudności w  pra
cy, odgryw ają  rów nież po
ważną rolę w  pracy zet
em pow skie j ja ko  k ie row n i
cy szkolenia ideologiczne
go. Toteż m łodzi inżyn iero
w ie  i technicy w  Zakładach 
T -8 zdobywają sobie coraz 
szerszy au to ry te t wśród załogi, 
w yw ie ra ją  na robotn ików  co
raz w iększy w p ły w  wycho
wawczy i dzięki temu coraz 
skutecznie j m ob ilizu ją  oni ich 
do w a lk i o wykonanie planów 
produkcę-jnych.

Na podniesienie wę-dajności 
p racy w  Zakładach T -8 w p ły 
nę ły  także organizowane przez 
Zarząd Zakładow y ZM P m ło
dzieżowe narady techniczno- 
produkcyjne . Na naradach 
tych  m łodzi technicy Pilanow- 
ski, Janik i in n i zaznajam iali 
m łodych robo tn ików  z czoło
w y m i osiągnięciami techniki, 
w spó ln ie  zastanaw iali się nad 
wprowadzeniem  nowych me-

m arginesie I W o feu jó d ik le i Narady M łodych Inżyn ie rom  1 T e chn ikó w  w  B ydgosic
tod pracy. T ak np. m łoda ka
dra inżyn ie ry jno  -  techniczna 
z pomocą ZM P zain ic jow ała  w  
Zakładach T -8 stosowanie me
tod Żandarowej, Kolesowa i 
Korabielnikowej.

M łodzi technicy —  chemicy 
Zielińska i Ryszard Nowik 
w raz z grupą robotn ików  
pod ję li się wprow adzić do pro
d u kc ji nowe tw orzyw o — 
windur (m ateria ł izolacyjny). 
W  przeciągu kró tk iego  okresu 
czasu opanowali trudną  tech
nologię obróbki w indu ru , któ
rego wprowadzenie do* pro
d u k c ji przyn iosło poważne 
oszczędności.

Z in ic ja ty w y  ZM P, przy ak- 
tyw nym  poparciu organizacji 
pa rty jn e j i k ie row n ic tw a  Za
kładów . utworzono również 
4 brygady in żyn ie ry jno  -  ro
botnicze. złożone w  większości 
z m łodzieży. Pod ję ły  się one 
zorganizować nowy oddział 
produkcy jny, gdzie po raz 
p ierw szy zastosuje się cynko
wanie detali. M . in. brę-gady 
te prowadzą pracę nad w pro
wadzeniem  do oddziału pod
zespołów p rodukc ji taśmowej.

Za osiągnięcia w  rozw oju 
techn ik i, racjonalizatorstw o 
(złożono 500 wniosków), za 
osiągnięcia _ we współzawod
n ic tw ie , k tó rym  objętych jest 
90 proc. załogi, Zakłady T -3 
zdobyły pierwsze m iejsce oraz 
Proporzec Przechodni Centra l
nego Zarządu Przemę-słu Te
letechnicznego. W ie lu  m ło - 
ciych techn ików  wysunię
to na wyższe, bardzie j od
powiedzialne stanowiska, na 
trudn ie jsze odc ink i pracy.
I  tak  np. tow. Rzemek 
pe łn i obecnie funkc ję  szefa 
kon tro li, tow. Giżę-óski — sze
fa  inw estyc ji, tow . Lewandow
ski ■— głównego dę-spozvtora 
produkc ji, a tow. Brodecki jest 
k ie row n ik iem  labo ra torium  
technicznego.

Ta poważna pozycja, jaką 
za jm u ją  w  życiu Zakładów  
T -8 m łodzi technicy i  inży
nierow ie, ich świadoma i o fia r
na postawa w  k ie row an iu  w a l
ką m łodzieży o p ian —  są 
w yn ik ie m  zrozum ienia przez 
Zarząd Zakładow y ZM P  zna
czenia pracy wychowawczej z 
m łodą kadrą  techniczną i po
trzebą ak tyw izow an ia  je j w  
pracy zetempowskiej. Św iad
czy o tym  m. in. fa k t, że w  
Zakładach T -8 nie ma an i jed 
nego młodego inżyniera, czy 
technika, k tó ry  by nie b ra ł 
czynnego udzia łu w  szkoleniu 
ideologicznym, z k tó rym  by 
Zarząd Z akładow y ZM P  w  
swej codziennej pracy n ie  b y ł 
w  sta łym  kontakcie.

Słaba opieka organizacji 
zetempowskiej nad 

młodymi technikami nie 
sprzyja ich szybkiemu 

rozwojowi politycznemu 
i zawodowemu

Jednak dyskusja na W oje
w ódzkie j Naradzie M łodych 
lnżęm ierów i  Techn ików  w y 
kazała, że w  dziedzinie pracy 
wśród m łodej kad ry  inżyn ie 
ry jn o -te c h n ic z n e j organizacja 
bydgoska ma jeszcze w ie le  po
ważnych niedostatków. W iele 
ins tanc ji zetempowskich nie 
docenia olbrzym iego znaczenia 
te j  ̂ pracy i w  konsekw encji 
bądź zupełnie je j nie prow a
dzi, bądź też prowadzi ją  do
rywczo, kam pan ijn ie , w  sposób 
pow ierzchowny i fo rm alny.

W  w y n ik u  tego w  Zakładach 
tęrch m łodzi pracownicy dozo
ru  nie rozw ija ją  się pod wzglę
dem ideologicznym an i zawo
dowym. nie cieszą się należy- 
tęm  autorytetem  wśród załogi, 
nie po tra fią  odpowiednio k ie 
rować je j pracą, nie b iorą ak
tywnego udziału w  życiu swo- 
je j organizacji zetempowskiej.

Tow. Zenon Kubiak ł Za
kładów Wytwórczych Sprzętu 
instalacyjnego, zabierając głos 
w  dyskusji wskazywał, że 
szkoleniem ideologicznym w  
lego zakładach ob ję ty  jest 
znikom y ty lko  procent m ło
dej kadry inżyn ie ry jno  -  tech
nicznej. Zaledw ie 10 proc. m ło
dych techników  bierze udzia ł 
w pracy organizacji zetempow- 
skie j, a ty lko  k ilk u  spośród 
nich zalicza się do ak tyw u  
szkoleniowego. M łoda kadra 
inżyn ie ry jno  - techniczna tych 
zakładów jeszcze niedostatecz
nie  włącza się do p rodukcji, 
do w a lk i "  -* -

sto nie in teresu ją się Ich w a 
runkam i bytow ym i. W  dysku
s ji na naradzie wskazywano 
na liczne w ypadk i, kiedę’ m ło
dzi technicy za trudn ien i są 
przę* pracy nie m ającej nic 
wspólnego z ich k w a lif ik a c ja 
m i zawodowym i. T ak  np. tech
n ik  Wiśniewski z Zakładów  
Naprawczych Taboru Kolejo
wego został za trudn iony przy 
w ydaw aniu ręczników*, a tech
nik Kunei pracuje ja ko  kan
celista. M łodzi technicy w* tych 
zakładach syp ia ją  w  brudnych 
i nieopaionych często zim ą po
kojach. U tru d n ia  im  to poważ
nie  naukę, osłabia ich zapał 
do pracy. Organizacja zetem- 
powska z Z N T K  m im o znajo
mości tego stanu rzeczy, nie 
domaga się w* d y re kc ji usunię
cia braków*, nie rozum ie, że 
obow iązkiem  je j jest walczyć 
o w ykorzystan ie  wszystkich 
m ożliwości stworzenia m łodej 
in te lig en c ji technicznej szcze
góln ie dobryeh w a run ków  by
towych.

Poważnym zaniedbaniem w  
pracę* organizacji bydgoskiej 
jest bierna postawa wobec an
tagonizm ów m iędzy m iodą ka
drą, a starą in te ligenc ją  tech
niczną, is tn ie jących w  n iektó
rych zakładach pracy i  sztucz
nie podsę*canych przez wroga 
klasowego. A  przecież w ie lo 
le tn ie  doświadczenie i  pomoc 
starszych inżyn ie rów , techn i
ków  są dla  m łodej kad ry  tech
nicznej nieodzownym  w a run 
k iem  stałego podnoszenia 
przez n ią  swych k w a lif i
ka c ji zawodowych, zdobywania 
um iejętności rozw iązyw ania 
tru d ry c h  procesów technolo
gicznych.

W  Zakładach T -8, FS K  i  in 
nych m łodzi inżyn ie row ie  i 
technicy ściśle ' w spóipracu ją 
ze starszą kadrą in te lig en c ji 
technicznej i  korzysta jąc z je j 
bogatej p ra k ty k i i doświad
czeń, osiągają poważne w y n i
k i w  produkc ji. Jednak w ie le  
jest tak ich  zakładów, ja k  np. 
Bydgoskie Zak łady B udow y 
Maszyn, gdzie pom iędzy no
wą, a starą kadrą techniczną 
trw a  spór o p rym a t w  k ie ro 
w an iu  produkcją. Sprowadza 
się to często do tego, że ani 
jedn i, ani d rudzy nie prze ja
w ia ją  w łaściw e j aktyw ności w  
pracy. S tosunki takie , rzecz 
jasna, bardzo ujem nie w p ływ a - 
ją  na realizację zadań p roduk
cy jnych i  są w łaśnie na rękę 
w rogow i.

Organizacja bydgoska w  zbę*t 
m a łym  stopniu interesowała 
się udziałem  m łodych inżynie
rów  i techn ików  w  pracach 
Naczelnej Organizacji Tech
nicznej. Z drug ie j stronę* nie 
po tra fiła  w p łynąć na k ie row 
n ic tw a te j organ izacji, by ko
ła  NO T is tn ia ły  nie ty lk o  na 
papierze, ja k  to nierzadko ma 
miejsce, ale by  swą dz ia ła l
nością pom agały młodę*m inży
n ierom  i technikom  w  podno
szeniu swoich k w a lif ik a c ji za
wodowych.

Większa troska o młodych 
inżynierów i techników 

podniesie autorytet 
organizacji zetempowskiej

dowych, m ie jsk ich  i w o je 
wódzkich pow staw ały ko le k ty 
w y  spośród m łodej in te ligen 
c ji technicznej. Przyciągnięcie 
do współpracy takiego aktyw u , 
ludz i posiadających w ykszta ł
cenie techniczne, będących w  
bezpośrednim kontakcie  z pro
dukcją , znanych i  poważanych 
przez m łodzież robotniczą — 
poważnie dopomoże organiza
cjom  zakładowym  we wzbo
gaceniu treści i fo rm  ich pra
cy po litycznej.

Organizacje zetempowskie 
w in n y  wzmóc troskę o w a run 
k i pracę* i  w a ru n k i bytowe 
młodę-ch inżyn ie rów  i  techn i
ków*. Trzeba skutecznie j do
magać się od k ie row n ic tw a  za
kładów*. by m łodej kadrze in 
żyn ie ry jno  - technicznej p rzy
dzielano funkc je , odpowiada
jące je j kw a lifika c jo m . Trzeba 
konsekw entn ie walczyć o to, 
by m łodzi inżyn ie row ie  i  tech
n icy  m ie li odpowiednie — w  
granicach m ożliwości danego 
zakładu pracę* —  w a ru n 
k i do podnoszenia swych 
k w a lif ik a c ji zawodowych oraz 
żeby w a ru n k i te b y ły  w  pełn i 
przez nich wykorzystane. O r
ganizacje zetempowskie w in 
n y  v.*ięcej troszczyć się o w a
ru n k i m ieszkaniowe młodę*ch
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techników  i inżyn ie rów , o ich 
życie ku ltu ra ln e  i sportowe. 
Jest rzeczą szczególnie ważną, 
by na gruncie systematycznej 
pracy po litycznej w*śród m ło 
dej in te ligenc ji technicznej 
stale w zrasta ły  szeregi ZM P  o 
m łodych inżyn ie rów  i  techn i
ków*.

B y dobrze wykonać zadania 
stojące w  zakresie pracy wśród
m łodych inżyn ie rów  i  techni
ków, by ulepszę*ć swa pracę 
nad po litycznym  wychowaniem  
całej m łodzieży robotniczej — 
organizacje zetempowskie m u
szą przede wszystk im  w  pe łn i 
uśw iadom ić zarówno sobie 
ja k  i  m łodej kadrze in ż y n ie ry j
ne - technicznej ogromną rolę, 
ja ką  może i  pow inna ona speł
niać w  dziedzinie k ie row an ia  
produkcją  oraz w  całokształcie 
działalności o rgan izacji zetem
powskie j w  zakładzie pracy.

Będzie to  osiągnięte, jeźei.i 
organizacje zetempowskie po
tra fią  zdobyć sobie należyty 
au to ry te t wśród m iode j kad ry  
inżyn ie ry jno  -  technicznej, je 
żeli pracujący wśród n ie j ak
ty w  zetempowski konsekw ent
nie dorastać będzie do ro l i je j 
politycznego k ie row n ika ,

M A R IA N  Ż Y C IŃ S K I

Po klasyfikacyjnym turnieju bokserskim

Ostrzegawczy sygnał
Niespełna miesiąc dzieli nas od dnia rozpoczęcia w  Bukareszcie IV  Światowego Festiwą** 

>« Młodzieży i  Studentów, którego program przewiduje również bardzo interesujące i róż
norodne imprezy sportowe. Wśród zgłoszonych ponad 4.009 sportowców różnę*ch krajów są rów
nież nasi reprezentanci, którzy startować będą w kiiku  dyseyp inach, m. in. w  boksis.

ków turnieju stanęła w  ringu w a li, aby trzech zawodników 
nieprzygotowana. OWKS K ra kó w  przybyło na

Przyczyną licznej nieobecno- tu rn ie j. A k ty w iś c i Z W ZMP 
ści, ja k  i braku przygotowania w  Gdańsku nie za ję li się pro- 
zaw odników  było  bardzo póź- pagandą przedfestiw alowej im- 
ne zawiadom ienie o tu rn ie ju , prezy wśród m łodzieży’ WV  
(którego te rm in  i obsadę sek-

Dzisiaj w  Grecji istnieje o 600 szkól mniej niż przed wojną.

o pian, nie rozum ie, 
ze wymaga się od n ie j ideo
wego, aktywnego stosunku w  
pracy.

Zakładowa organizacja zet- 
empowska w  ZW SI nie potra
f i ła  rozoudzić wśród młodych 
techników  zam iłowania do 
nauki, dążenia do podnoszenia 
swych k w a lif ik a c ji zawodo- 
wych. Bardzo m ały procent 
m łodych techników  uczęszcza 
do w ieczorowej szkoły inży
n ie ry jne j. Słabo propagowane 
jest czyte ln ictw o lite ra tu ry  
technicznej, nie odbyw ają się 
dyskusje na tem at nowych 
osiągnięć technik i.

Zakładowe organizacje zet
empowskie w  Bydgoszczy rów 
nież niedostatecznie troszczą 
się o stworzenie m łodym  inży
nierom  i technikom  w arunków , 
sprzyjających wzrostow i ich 
k w a lif ik a c ji zawodowych, czę-

Podstawowym  zadaniem, ja 
k ie  w  św ietle P ierwszej W o
jew ódzkie j Narady M łodych 
Inżyn ie rów  i  Techn ików  stoi 
przed bydgoską organizacją 
zetempowską, jest rozszerzenie 
i  podniesienie na wyższy po
ziom pracy polityczno - w y 
chowawczej wśród m łodej ka
d ry  in żyn ie ry jno  -  technicznej. 
Praca organ izacji w  te j dzie
dzin ie w inna iść w  k ie runku  
politycznego przygotowania 
m łodej kad ry  technicznej do 
lepszej w a lk i o w ykonanie ża- 
dań produkcyjnych stojących 
przed zakładam i pracę*, w inna 
odpowiadać potrzebom, dąże
niom  i  zainteresowaniom m ło
dę-ch inżyn ie rów  i techników-— 
odpowiedzialnych gospodarzy 
swoich zakładów pracy.

Dużą ro lę pow inno tu  ode
grać szkolenie ideologiczne i 
wzmożenie życia w ew nątrz- 
organizacyjnego. Chodzi rów 
nież o to, by organizacje za
kładowe częściej organizowały 
odczyty i  dę*skusje na tem aty 
ogóino -  polityczne ja k  i z 
dziedziny techn ik i, by w prow a 
dz iiy  wym ianę przodujących 
doświadczeń. Pożyteczna np. 
i ciekawa pow inna być dysku- 
sja o ro li i m iejscu młodego 
technika w  zakładzie pracy, o 
zadaniach młodego inżyniera 
i technika w  dziedzinie upo
wszechnienia wśród zaiogi no- 
woczesnych metod pracy, w  i 
dziedzinie w a łk i o wzrost kw a - j 
l i f ik a c ji zawodowych m łodych 
techników  itp.

Organizacje zetem pow skie! 
w in n y  stale przydzielać m ło-1 
dym inżynierom  i technikom  i 
zadania organizacyjne. Z ada n ia ! 
te, dostosowane do rodzaju | 
Piacę*, zainteresowań i m oż li
wości m łodej in te lig en c ji tech
nicznej, mogą być różne. M ło 
dzi inżynierow ie i technicy mo
gą prowadzić szkolenie ideolo
giczne, dokształcanie zawodo
we młodych robotn ików , brać 
udzia ł w  różnych dziedzinach 
zetempowskiej pracy po litycz
nej. W skazanym jest również, 
by przy organizacjach zakła-

Po w ie lk im  sukcesie polskich 
pięściarzy w  X  M istrzostwach 
Europy w  boksie za jm ujem y 
w  te j dziedzinie sportu przo
dującą pozę*cję. Zobowiązuje 
to ca iy ruch sportow y do u- 
trzym ania te j pozycji, da da l
szego podnoszenia poziomu na
szego pięściarstwa i  stałego je 
go umasawiania.

S ta rt pięściarzy po lskich w  
im prezach sportowych Festi
w a lu  w  Bukareszcie oczeki
w any jest przez liczne rzesze 
m iłośn ików  tego pięknego 
sportu z w ie lk im  zaintereso
waniem . I  dlatego należy so
bie z całą jasnością pow ie
dzieć, iż zorganizowany w 
dniach 3—5 llpca br. przedfe- 
stiwalowy bokserski turniej 
klasyfikacyjny w Sopocie po
winien stać się sygnałem o- 
strzegawczym dla naszych 
władz sportowę*ch, aktywu pię
ściarskiego i samych zawodni
ków. P ow in ien stać się n im  
dlatego, ponieważ zarówno ob
sada tu rn ie ju , jego poziom, o r
ganizacja, ja k  i spora ilość o- 
rzeczeń sędziowskich wskazują 
na poważne osłabienie w  o- 
s ta th im  okresie — i to w  go
rącym  okresie przediestiw a io- 
w ym  —  tempa pracy nad u - 
m acnianiem  przodującej pozy
c ji polskiego pięściarstwa.

Na 40 wyznaczonych przez 
sekcję boksu G K K F  uczestni
ków  tu rn ie ju  s taw iło  się do 
Sopotu 28 pięściarzy. Sytuację 
u ra tow a ła  częściowo opera tyw - 
ność_ sekcji boksu W K K F  
Gdańsk, k tó ra  dosłownie w  
ciągu k ilku n a s tu  godzin zińo- 
b ilizow a ia  z podległych je j kó ł 
sportowych 11 pięściarzy. Moż
na w ięc by ło  rozegrać tu rn ie j 
w g planowanego systemu każ
dy z każdę*m, m ając po czte
rech zaw odników  w  każdej 
wadze, za w y ją tk ie m  półcięż
k ie j.

Oczywiście taka im prow iza
c ja  m usia ła odbić się u jem nie 
na poziomie tu rn ie ju . Podkre
śla jąc o lb rzym ią  am bicję  z ja 
ką  m łodzi pięściarze k ó ł spor
tow ych  W ybrzeża w a lczy li z 
dośw iadczonym i przec iw n ika
m i, trudno  jednak wym agać od 
n ich  —  najczęściej zawodni
ków , walczących w  klasie w o
jew ódzk ie j —  dużych um ie ję t
ności. Natom iast bardzo niepo
ko jącym  było to, iż wśród 28 
im ienn ie  wezwanych przez 
sekcję boksu G K K F  zaledwie 
n iektórzy, ja k  np. Nowak czy 
Kudłacik bę*li n ienajgorze j 
przygotow ani do tu rn ie ju . Ol
brzymia większość uczestnl-

c ja  boksu G K K F  k ilk a k ro tn ie  
zm ieniała), wysłane do zrze
szeń sportowych przez odno
śną kom órkę G K K F . Poza w y - ' 
słaniem  tego spóźnionego za
w iadom ienia n ik t  nie zatrosz
czył się o dopilnow anie przy
gotowań, o rozeznanie ak tu a l
nych m ożliwości zawodników,
0 zabezpieczenie pełnej obec
ności. W  rezultacie og lądali
śmy imprezę, k tó re j na pewno 
nie można wpisać do pozycji 
..udane'“ w  h is to r ii naszego 
sportu.

P rzy jm u jąc, iż m yśl zorga
nizow ania opisywanego tu rn ie 
ju  była  słuszna, trudno po o- 
be jrżeniu jego przebiegu o- 
przeć sio wrażeniu, że a k tyw  
pięściarski i k ie row n ic tw o  
przygotowań po lskich sportow
ców do Festiw a lu  nie przyło
żyło się do te j imprezy.

T u rn ie j w ykaza ł b rak okre
ślonego. d ługoterm inowego p ’a- 
nu systematycznej (co n a j
m n ie j całorocznej) pracy p ię
ściarzy, planu dostosowanego 
równocześnie do bieżących po
trzeb. O tym . że je s t'F e s tiw a l
1 że startować w  n im  będą na
si bokserzy, w iadom o przecież 
od w ie lu  miesięcy.

Przebieg pięściarskiego tu r 
n ie ju  k lasyfikacyjnego i u ja w 
nione w  trakc ie  jego trw an ia  
niedociągnięcia w skazały rów 
nież na słabą nadal pracę w ie
lu  in s ta nc ji i kom órek ZM P  
nad rozw ojem  naszego sportu. 
Aktywiści tych ZW  ZM P  jak  
I tych miejscowości, z których 
przyjechali do Sopotu pięścia
rze nieprzygotowani, względnie 
z których zawodnicy nie sta
w ili Się, ponoszą za to pe‘- 
ną współodpowiedzialność. W  
przygotowaniach do Festiw a lu 
M łodzieży, obejm ujących ró w 
nież sport, instancje  ZM P  i 
zetempowcy m a ją  odgrywać 
przodującą rolę. I  tak  jest w  
w ie lu  m iejscowościach nasze
go k ra ju , w  w ie lu  dziedzinach 
pracy przedfestiw alowej. A le  
np. w  W arszaw ie towarzysze 
zetempowcy nie zainteresowali 
się tym , że m istrz  Polski w  
wadze pó łśrednie j Piński w y 
jeżdża do Sopotu bez form y, 
niezbędnej do trzydn iow ych 
w a lk , że dwóch zaw odników  
warszawskich nie staw i się na 
tu rn ie j. Towarzysze z Z W 
Z M P  w  K ra ko w ie  nie dopilno-

brzeża, nie uczestniczyli rów
nież w  pracach związanych z
je j organizacją.

Niespełna miesiąc, dzielący 
nas od Festiwalu, wykorzysta
ją  bokserzy, przebywający w 
Cetn iew ie pod opieką naszych 
najlepszych trenerów  na osią
gnięcie dobrej form y. Obóz w 
Cetn iew ie ma trw ać do 17 hm, 
a następnie pięściarze wyzna
czeni na w yjazd do Bukaresz
tu, m ają przybyć do AW F w 
W arszawie. Wydaje się °t,cc 
n ic  celowe, aby termin pmł* 
bycia do Warszawy przesuń® 
dla pięściarzy na ostatnie 
lipca, tak  aby m ogli oni jak 
na jd łuże j ćwiczyć w  Cetnie
w ie, którego zalety pedkres 1 
trene r Sztam, oceniając Przy' 
gotowania do X  Mistrzostw 
Europy. Wobec zaniedbań tre
ningowych u w ie lu  pięściarzy, 
należy całej grupie dać mo*;' 
ność nieprzerwanego, co na.i  ̂
m n ie j trzytygodniowego tre'  
n ingu w  tych samych warun
kach. A m bic ja , ofiarność i pra
cowitość naszych bokserów, 
duża wiedza i doświadczeń*^ 
ich opiekunów* pozwalają Prz'_ 
puszczać, że do Bukaresztu na
sza dziesiątka wyjedzie dobrz 
przygotowana. ,. h

W  c h w ili obecnej w  różny
miejscowościach naszego kra
ju  odbywa się k ilk a  cboz° * 
na k tó rych  przebywają SPC 
tow cy polscy, przygotowują; z 
sie do startu  na Festiwalu. N r 
k tó rzy  z nich. ja k  np. Je*iKr t  
a tleci jeszcze przed wyj®*1dc 
do Bukaresztu we~mą udżia* 
poważnych zawodach w  kra j ' 
Jest rzeczą niezbędną — 1 
uczy m. in. sopocki turn, ie 
p ięściarski — aby *nst'an, 'L  
kierujące centralnie rozWOJ 
kultury fizycznej, a vHrv i 
wszystkim G K K F, ZG  
CRZZ zwróciły obecni'* 
uwagi na przygotowani* *e, 
wałowe naszych sporfow® ’ 
dokładnie i często kontro! J 
przebieg tych przygotowań* 

Warto również zastano . 
się nad zwołani .*m *  p<’° do
kiem jesieni br. poważnej, 
brzc przygotowanej parad'7 
tywu pięściarskiego dfa 'v-7 .„¡u 
cowania dróg dalszego ro W -j 
naszego boksu, opierają® 
na trw ałej podstawie — ttiu 
i pomocy państwa dla SP°

STEFA N RZESZCtf

iV. ę w ia fu w y fK , 'fa fw m /e fft i

w n /c e

M ło d z ie ż  ujśelu k ra jó w
zbiera pieniądze na fundusz solidarnościowy
Młodzież całego świata przygotowuje się intensywnie do 

n i  Światowego Kongresu Młodzieży, który rozpocznie sie 
23 lipca w  Bukareszcie.

Wszystko w przeszłości...
"" tutaj 20 lat pracuję!
— Zawsre jako stróż?

Nie, przedtem byłem nauczycielem, tu bj*ła szkolą...
Rys. L. S o jfe rtis  „K ro k o d y l"

M łodzież Szwecji chcąc u- 
m cżiiiw ić m łodzieży Sudanu 
w yjazd  na Festiwal bukaresz
teński zorganizowała zb iórkę 
pieniężną.

Czyn ten spo tka ł się z go
rącym  oddźw iękiem  wśród 
m łodzieży w ie lu  k ra jów . 
Chłopcy i dziewczęta ze S zw a j
c a r ii ośw iadczyli, że pomogą 
m łodzieży Ira n u  i I ra k u ; m ło 
dzież N o rw eg ii zbiera p ien ią
dze na w y jazd  d la  delegacja 
in d y js k ie j p ro w in c ji — T ra - 
yaoeore *— K o r in ; m łodzież 
francuska pomaga delegacjom 
m łodzieży z ko lo n ii francu 
sk ie j.

M łodzi Duńczycy postanow ili 
pomóc a frykańsk ie j delegacji 
m łodzieżowej Z łotego W ybrze
ża. W  tym  celu Dunek: k o m i
te t P rzygotowawczy Festiw a
lu  w yd a l ulotkę, w  k tó re  j  w zy

wa m łodzież duńską do udzie
lenia pomocy m łodzieży A fry 
k i pragnącej przyjechać do 
Bukaresztu.

CIEKAW 'A IN IC JA T Y W A

Pom ysłową metodę zb ió rk i 
pien iędzy opracowała m ło 
dzież belg ijska. W ydrukow a ła  
ona m ianow icie  znaczki, k tóre 
nazywają się „Kilometrem Fe
stiwalu“. Sprzedaż kom pletu 
tak ich  znaczków, da środki f i 
nansowe, potrzebne do po k ry 
cia kosztów podróży d ia  jed 
nego delegata na odległość 10 
k ilom e trów , w  k ie ru n ku  Bu
karesztu. W  ten sposób każdy 
kupu jący znaczek w idz i na ja 
k i cel idą jego pieniądze. Orga
n izatorzy zb ió rk i w iedzą ta k 
że, ile  p o w in n i sprzedać tych 
znaczków, aby zapewnić prze

jazd swoich delegatów. A j*  
cel jest w idoczny to i P* 
idzie dobrze!

★
Jak in fo rm u je  ¡3w ia to "a Jto 

deracja M łodzieży P,ern; L e;a 
tycznej, chłopcy 1 ^VCtć>!- 
w  Niemczech zachodni®" i 
p ir tu ją  „ lis tę  żądań 
ży" przesłaną „rządowi  ̂ ^  
skiernu. Młodzież Ni.eirliefL ar- 
chcdnich domaga się vcn, 
cia 110 szkól rzemieśldW 
zorganizowania szkół z®' , j 
wych, uruchom ien ia P ^k je - 
zw.lększenla w yda tków  ° um}o- 
tcw ych  na cele op iek i nad 
dzieżą. .ąei-

Delcgacja młodzieży oa 
namskiej wyjechał® * , -„cii

W  skład delega^
wchodzą p rze ds taw ic le w ^^po

jak

też z terenów a n a jd u ją ^ y *-^^  
dotychczas pad okupacja
cuską.

Kongres. W
przedstaw icie« n<> 

dziezy y ie tnam skie j zd, ■ *- 
z obszarów wyzwolonych

Z dzisiejszej Jugosławii

Niewolniczy

7

U M Y W A L N IE  I  M O R A L N O Ś Ć

S łońce , w a k a c je ... F ra n c u s k ie  
d z ie c i w y je ż d ż a ją  na  k o lo n ie  
le tn ie , k tó re  ja k ż e  często n ie

o d p o w ia d a ją  e le m e n ta rn y m  
wymaganiom h ig ie n y . K le ró w  
n ic tw o  je d n e j z k o lo n ii  d la  
dz ie c i z N ic e i, p rag n ą c  z a in 
s ta low a ć  u rząd ze n ia  s a n ita rn e , 
z w ró c iło  się o k re d y ty  do M i
n is te rs tw a  d la  S p raw  M ło d z ie 
ży  i  S p o rtu , o to  o dp o w ie d ź  
m in is te rs tw a :

.....  p ro je k to w a n e  przez Was
u rząd ze n ia  — ja k  na p rz y k ła d  
u m y w a ln ie , p o d ło g i w  ła z le n -

ka.ch — przyzwyczajają mło- 
lizież do luksusu, który ma 
niekorzystny wpływ na jej mo 
ralność”.

Natomiast korzystny wpływ 
na moralność młodzieży ma 
na przykład wojna prowadzo
na z okrucieństwem przeciw 
ludowi Vietnamu, wojna, na 
którą w skarbie francuskim 
nigdy nie brak pieniędzy.

H A K

Jugosłowiańska kobieta sy
stematycznie spychana jest 
przez titow có w  do ro li n iew o l
nicy. K lik a  belgradzka dąży 
do ja k  najbezwzględniejszego 
wyzysku pracujących kobiet. 
O fia rą  zbrodniczej p o lityk i za
przedanej im peria lis tom  k lik i 
tite w sk ie j padają nie ty lk o  
młode, lecz także starsze* ko
biety. Można przytoczyć sze
reg przykładów , k tóre dobitn ie 
świadczą, iż reżim  t ito w s k i po
deptał wszystko, co Jugosło
w ian in  zdobyły, walcząc wraz 
z całym  narodem przeciwko 
h itle ro w sk im  okupantom  o 
wolność i demokrację.

Kobiety jugosłowiańskie zo
stały pozbawione podstawowe
go prawa — prawa do pracy. 
70 proc, przeszło pó ł m iliono
wej a rm ii bezrobotnych stano
w ią  pozbawione pracy, kobie
ty. Zw a ln ia jąc  masowo kob ie
ty  z pracy, titow cy  argumen
tu ją  to rzekomo „m ałą  w yda j
nością“ . W yrzucając kobiety z 
pracy, titow cy  pozbawiają ' je 
częstokroć jedynego źródła u- 
trzym ania, zmuszają je do ży
cia w  skra jne j nędzy, bez żad
nych perspektyw  zarobienia 
na kaw ałek chleba. Z tego po
wodu, w ie le kobiet przym ie- 
raMc głodem, szuka w yjścia  z 
nędzy w  samobójstwie.

Oto w  k w ie tn iu  tego roku 
dziew iętnasto le tn ia D arinka 
Domanowicz popełniła samo
bójstwo. rzucając się do Du
naju. Pogotowie ratunkow e 
znaiazło przy n ie j kartkę, w

w  k tó re j pisała: „Ukończyłam  
3 klasy szkoły średniej. Naukę  
musiałam przerwać , ffdyż 
m atka  m oja umarła, a ja  sama 
musiałam zarabiać na siebie 
i  chorego ojca. Zaczęłam p ra 
cować w  fabryce makaronu,  
lecz po je j  zamknięciu zosta
łam  na ulicy. T rzy  miesiące 
szukałam zatrudnienia, chcia
łam  przy jąć jakąko lw iek  p ra
cę, lecz bezskutecznie. G łodo
wałam... Mając zdrowe ręce i  
w ie lką  chęć do pracy nie m o 
głam znieść tego straszliwego 
upokorzenia. Zdecydowałam  
się na ostatnie wyjście"...

N ie lu dzk i w yzysk i nędza 
panująca w  dzisiejszej Jugo
s ła w ii popchnęły m łodą Da- 
r in k ę  ha drogę śmierci.

T ito w cy  w yrzuca ją  z pracy 
n ie  ty lk o  kob ie ty - m a tk i, lecz 
rów nież — i przede wszystk im  
— kobiety, k tó re  wyszły za 
mąż. Czynią to  dlatego, gdyż 
boją się obow iązków wobec 
przyszłych m atek. D yrek to r 
fa b ry k i w  Mengeszu (Słowe
nia) w yrzu c ił kobietę z pracy, 
gdy była  w  szóstym miesiącu 
ciąży. Zarząd fa b ry k i „Lek“ 
w  Libliatiie w yrzu c ił z fab ry 
k i m atkę dw ojga cl/,7cci. gdy 
spodziewała się trzeciego. 
Przedsiębiorstwo „Torbica“ 
w yrzuc iło  z pracy Slavkę 
Czech, m atkę czworga dzieci, 
dlatego, że wycieńczona gło
dem nie zawsze była  w  stanie 
podołać c iężkie j pracy: „Po
trzebne są nam tylko silne i 
zdrowe kobiety —  pow iedzia ł

wyzysk kobiet
do n ie j t ito w s k i dy re k to r — 
takie chuderlawe jak  ty, nie 
nadają się do niczego!“

Co ma zrobić kob ie ta -m at- 
ka w  ta k ie j sytuacji?  W  ob
liczu te g o . problem u staje co
raz w ięcej kob ie t jugosłow iań
skich. N iektóre  z nich, dopro
wadzone do ostateczności, w  
ob liczu strasznej śm ierci gło
dowej czynią to, co uczyn iła 
Francyska H orvat, robotnica z 
L iu b lia n y . 6 stycznia br. z 
trzy le tn im  dzieckiem  na rę 
kach rzuciła  się ¡pod koła po
ciągu. B yła  to  m łoda kobieta, 
k tó ra  z radością c-czekiwała 
pierwszego dziecka. Pewnego 
dnia aresztowano je j męża, 
dlatego, że na zebraniu ro 
bo tn iczym  pow iedzia ł: „...i V/ę 
grzy Są ludćm i" .  G dy została 
sama, wraz z dzieckiem  w y 
rzucono ją  z m ieszkania: po
n iew iera ła  się, żebrała, aż 
wreszcie z rozpaczy pope łn iła  
samobójstwo.

To nie są z jaw iska  odosob
nione. Pod koniec ubiegłego 
roku przed sądem w  Nowej 
Gradyszcze stanęła kobieta, o- 
skarżona o uduszenie własnego 
dziecka. Stw ierdzono, że uczy
n iła  to z rozpaczy, ponieważ 
nie mogła patrzyć na m ęki 
swego um ierającego z głodu 
dziecka.

Powyższe fa k ty  są druzgo
cącym oskarżeniem pod adre
sem reżim u titowskdego, k tó ry  
dąży w sze lk im i środkam i do
uczynienia z kob ie t posłusz
nych, bezmyślnych n ie w o ln i

ków. W stosunku do kobiet 
pracujących titow cy  stosują 
n ie ludzk i wyzysk. Podobnie, 
ja k  w  w ie lu  innych kra jach 
kap ita lis tycznych, w  Jugosła
w ii kob ie ty o trzym u ją  m n ie j
szą an iże li mężczyzna plącę za 
tę samą pracę. Z arobki kobiet 
w  Jugosław ii są z reguły o 25 
do 30 proc. mniejsze od zarob
ków  mężczyzn. C harakte rysty
cznym przykładem  bruta lnego 
wyzysku kob ie t jest przedsię
b iorstw o „M e rk u r“  w  Srem- 
sk ie j Polance (Serbia). N a j
wyższy zarobek ko-biety^inży- 
n iera wynosi 2 tys. dynarów, 
inne, rów nież w y k w a lif ik o w a 
ne, kob ie ty  zarabia ją  1.500 dy
narów. Większość jednak o- 
trzym u je  m iesięcznie 90(J dy
narów . Za ca ły miesięczny za
robek można kup ić ty lk o  9 k i
logram ów chleba, 8 i pół k i
logram ów  k a r to f li i 5 k ilog ra 
m ów  fasoli. Natom iast cena 
suk ienk i najgorszego gatunku 
rów na się dwumiesięcznemu 
zarobkow i kobiety.

K a tas tro fa lna  sytuacja ko
biet wzmaga ich nienaw iść do 
tito faszystow skich oprawców. 
N ienaw iść ta przeradza się w 
o tw a rtą  w a lkę  przeciwko reż i
m ow i titow sk iem u, n a jw ię k 
szemu w rogow i kob ie t jugosło
w iańskich. K ob ie ty  świadome 
fak tu , że titow sk ie  przygoto
w ania  wojenne pogłębiają 
ich ka tastro fa lną sytuację 
—  sabotują p lany w o jen 
ne. W  Splicie, porcie nad- 
ad ria tyck im , siedem kobiet

pracujących odm ów iło  U ych 
w przygotowaniach woj® or- 
w  ramach m ilita rys tyczń  J 
gar.izacji „P A Z “ . ju„

Walcząc o pokój kobiety ńej 
goslow iańskie coraz  ̂ c ŝ y c h  
występują w  obronie
zasadniczych praw

wa do -  oga-* 
dzinnego dn ia pracy-
do pracy, praw a do ośnpoS^ 

Tici P^^**7, » -
ją  się one podw yżk ' P*“ .; P3'

o-
lepozenia w arunków  Pr® y ’ y j
chrony macierzyństwa,
przedsiębiorstwach 1 < i
kach, m im o prześlado var~ 
te rro ru  w ysuw ają  one 
cie swe żądania. Tak P- ^  
boin. ee stoczni wojerm U 
Rijece na zebraniu P *- v ar- 
cy jn ym  z caią cstroscią ■ ^  
ży ły  reżim  titofaszystów , ^  
m agając się polepszeni 
ra n kó w  pracy. w ąlki-

Są także inne metod w
K ob ie ty  fa b ry k i ty t0 " rgańP 
Skopiiu (Macedonia) 
zowanie w ys tąp iły
tito faszystow skim  W -D  “ „ .ud- 
ozom. Żąda ły one a,^ °  
n ien ia  ich dzieci, a lt»  ł o 
wien ia  tym  dzieciom, D  ̂ jy  
dz iiy  do szkoły i zdo y 
zawód. / e/cze

Można by przytoczyć ^  
w ie le  przykładów , n? ° j, !a ł‘ j i r  
o bohaterskie j walce k * o!ie 
gosłow iańskich. Wszys • p o 
świadczą o tyn>. ®e O0iiojń* 
w ianki pragną ży® w „ ,iobr®- 
pracować dla wiasn®!? . 
dla szczęścia swoich dz<®®
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W Kościelisku tańczą „zbójnickiego
Cv W ? ° n5, P3S św ia tła  znaczą- ! w ie rcham i, ku w ie lk ie m u  o l-' ,loryzont w - • ! ■ • ■ •

Homi«2emny- Od
». 1 ovv nadchodziła noc.%  

>°kai’h-
« Is tn ie

y*1- zap

?niklo nT l i1 w  m ie.iscu. gdzie i b rzym ow i ta trzańskiem u. — 
stawa! 10 ,wno stonce, pow o li | K ry w a n iu , K ry w a n iu  wysoki... 
dziej (.jilę  fio le tow y, coraz ba r- i słowo jeszcze leci w  przestrzeń 
*■' ' emnv r *'4 T y łko w ych  j po raz osta tn i, da ieko — odbija

zda się od skalnego kolosa i 
w raca w  d o lin y  rozpaczliw ym  
echem n iew ys łuchane j prośby: 
— K ryw a n iu !...

A le  nagle basy zagłuszyły 
płacz skrzypiec, zagra ły  nisko, 
grzm iąco, ciągnęły m elodię 
przez c h w ilę  same — i  sk rzyp 
ce nie w y trz y m a ły : w pad ły  w  
sza Sony. pełen życia ry tm , i 
przez św ie tlicę  prze lecia ły na
gle. w y w ija ją c  ciupagam i posta
cie „bandosów“  w  sw ym  b u t
nym , dum nym  „z b ó jn ic k im “ ...

i-
b iaski dn ia  na 

Pełniając czernią źle- 
Glisto"11 ly ' w  m roku
W i t50rr'sle sosnam i-o lbrzy- 
<atowe»n a'u Cedynie od gra
b ia ł,  .mel:ia ciemną czernią

S|ę °stre, fan tastyczn ie ^ r p ane S2cyyty

teńi.^'isrny już  od ósmej w ie- 
Pjiip- ta tn« autobus do Zako- 

so Zahuczał do liną  i
Ht»

ala
io Cisza.

znów 
Przy jdą, na

Hgu”  Ptzyjdą — rzekł do
fiński - :v g6rai ~  Józek K a* ..fRadując moje
h
S>a i„a 'pst od paru dn i. Trze- 
Iti korzystać, a sianokosy 
Hl w gospodarstw ie pra-

m yśli. — W idzicie,

h i
■Vitia,

Pinie

z łąk i tu 
'oburzycie — 
jeszcze.

prosto
upew-

ie ^ ^ w iś c i® .  Pierwsza przy- 
M arysia. M o to r rozdarł

5««| . ° rpm m rok nocy, w y łu -
ity naszą grupkę i sta
j a j ,  o trz y m a n y  gderaniem  

frzehun iow e j.
Się -P t' Maryśka, doigrasz ty 
¡»ki £ ^  motorze. W ypryśnie 
ivs? .ani,pń sio,«1 kota — i le- 
Mę 'J . nieszczęście. Już
k  s, mv'ę o wy¡ezdzie na F IS  
(Jtyj. v,rl'y  ale zdrow ie  stracić 
l'iiif dogadywała w  ciem - 
śnii^.^ąń dochodził wesoły 
4  u  dziewczęcy. „B ab c ia “ 
hatu f ''Koîo czterdziestu, jest i 
\  a trojga dzieci, dobrą żo- ! 
I>t(n, , 'v chw ilach „w o ln y c h “ 
**spo|ę ' śpiew w  tu te jszym  
Sp(,\ve„ ' ■'Ps1 sekre tarką m ie j

Tańcow a li zbó jn icy 
w m urow ane j p iw n icy . 
K aza li se p ikn ie  grać 
i na nóżki spoźirać...

W tony basów w p la ta ją  się 
dz ik ie  ok rzyk i, podłoga aż drży 
od szybkiego ry tm u , w yb ija n e 
go przez m igające „k y rp c e “ , raz 
po raz zderzają się z trzaskiem  
ciupagi — cała izba zda się du
sić szalonym tańcem ta trzań 
skich zbó jn ików :

H ej, idem  w  las, p ió rko
|m i sie migoce. 

H e j, idem  w  las, dudn i
[z iem ia ka kroce. 

K a w yw in ę  ciuparecką 
K re w  spod nóżek wyskocy...

Stop! Coś nie  tak. Coś trzeba 
w  układzie  tańca popraw ić. Jó- i 
zef Leśniak, w odz ire j zespołu. | 
zaczyna tłum aczyć nową figurę. 
N ie wszyscy rozum ie ją? Kreda 
szybko rysu je  w ie lk ie  ko ło  na 
podłodze. Ręka dz ie li je  na ty -  

tancerzy. [ 
i

le części, ilu  jest

■,EI Zawodniczką!... 
"«rys

-W K S -u  > — bardzo C h w ila  objaśnień, dyskusja 
‘ jyC zawodniczką tego klubu, i poglądowa lekc ja  da je w yn ik i.

1 Próba idzie da le j. Przecież za 
k ilk a  dn i — Warszawa. Józek 
T y ra ła  w  „ozw odnym “  i „brze- 
zow icce“  tańczy p ra w ie  bez w y 
s iłku , ale tempo, w yb ijane  
przez nogi jest szalone. W 
„krzesanym  po ś ty ry  razy“  ró w 
nie p iękn ie  tańczy duet: M ary  
sia Nędza-Hobarska i

n*
WtfVsia. należy rów nież do 
%  " . Cd 1949 roku. Są w 
I (inaiS'] taatka i siostra — jest 

ffzo n  zespołu stanow i 
'‘h l *  już młodzież. S tarsi, 

— przychodzą. uczq 
V ía i’" ’ pomagają im ,

Zw . Zaw. P racow n ików  Le 
śnych, przy  k tó rym  is tn ie je  ze
spól, n iew ie le  się sprawą w y 
chowania m łodzieży za jm uje . 
Terenowe w ładze Z M P -ow sk ie  
rów nież. A n i ZP w  N ow ym  
Targu, an i ZM  w  Zakopanem 
nie in te resu ją  się spraw ą m ło
dzieży zespołu. W idocznie uw a
żają, że to n ie  do nich należy. 
A  przy zespole koła Z M P  na
da! nie ma. Zespół ten sam 
zgłosił się do e lim in a c ji, gdyż 
in s tru k to ra  z ZP  Z M P  nie do
czekał się. W ysta rtow aw szy na 
e lim inac jach  w ie js k ic h  w  Za
kopanem dob ił do cen tra lnych  
— w  W arszawie. I m im o swo
ich sukcesów, nie zbudził ze snu 
terenow ych w ładz  Z M P -ow - 
skich. Zespół ma dużą p rzy 
szłość przed sobą. Ma duże am 
b ic je  i duże m ożliwości. A le  
potrzebuje mocnego, po litycz
nego k ie row n ic tw a , b.v nie p ra
cować „z ry w a m i“ , by w raz z 
poziomem artys tycznym  rosła 
i m łodzież tego zespołu. A by 
raz na zawsze zn ik ła  p o ja w ia 
jąca się atm osfera n iezdrow ej 
kon ku re nc ji, aby m łodzież ze
społu stała się św iadom ym : p ro
pagatoram i k u ltu ry  Skalnego 
Podhala.

B y ło  ju ż  mocno po północy, 
gdy zapytałem  Józka K a ra ib 
skiego. czy w  twórczości gó ra l
sk ie j n ie  ma akcentów  drńa 
dzisiejszego, naszych przem ian 
społecznych. No, bo dziś na pró
bie —  dowodziłem  — nic ta k ie 
go nie  słyszałem.

Józek zaperzył się, ja k  typo 
w y góral. — Jak to  nie ma? 
Sa. I  tu zaczął m i w yliczać 
u tw o ry  poetów góra lsk ich i z 
pam ięci cytow ać n iek tó re  fra g 
m enty. T ak i to  je s t.ch ło p a k  za
palony do wszystkiego, co z T a
tram i związane. — Zresztą n a j
lep ie j —  tu  prze rw ał nagle 
swoje w yw ody — zapyta i <■ to 

j sam Adam a. — A le  Pacha m ię- 
| dzy nam i ju ż  nie było. W siąk ł 
| po prosiu  nie wiadom o kiedy w 
! tę le tn ią , sianem pachnąc», za- 
' kop iańską noc. Szliśm y m ilcząc

I I '  ZeiempowcT w GiedlaroweJ 
oczekują lepszej pomocy 
od ZP ZM P w Łańcucie

D ziw ne rzeczy dz ie ją  się w
i GiecUarowej (pow. Łańcu t) —
p we. nn.m Jeden z e *v teLn w ów

tę dz iw ną  bezczynność zetem'* 
py.wńw z Giedlarowei?

W ydaje się. ewztą można ta k
.S ztandaru  M ło dych " tt»w. Jo- ; sąuz.C na • p - iw k U d /ie  fa k tó w
ze■•f vh- Już od trzech lat p ra 
wne powstaje 'ara i w n m  ko
lo ZMP. Za każdym  le-óna.k ra 
zem. kredy dn ęk ! doryw cze j : 

.dość przypadkow e j pomocy 
s trony  ZP ZM P  w  Łańcucie, 
to ożyw i sw oją działa lność — 

l-mies-ącu zetem powcy z G 
¡arow ej zapadają znowu w

j> wlanych w  Iśc ie  p r/cz  1o w. 
Józefa Z y h a . że vor.« ■ ■ zv prze
cie w szystk im  c*> strom e Zarzą
du Powiats/wego Z M P  w- L a ń -u -

' ze ! eie. Towa.1rzys./e z. 7.Y Wied ta b
ko- 1w iem  n'e CK Î dZ ‘ S ! R. i . a od trze:kn

- p j la t rJrhw :e. że. ?rP się dzie
:ed- ; w G ;-owey Przyjeżdża li ta u
sen. : n ’p , orino*;:; *>t n e jn / in s tru k  i Jr
rrł :w \ ' izy  i akr yvrtéc:! ZP, aby ran y-

...........  . . ¡ wać svpiae je. a e eden a arm e*c-zęsto usp iraw ie-uiw ia ią *en .«tan ■■ , , . . . . .  ,,,uu .  , . . , • wv pr/.v ,u». i astr i s to ra  lu brzeczy brak iem  odpow iedn ich . m , ■ -» , ,D. . , - i »nlvw_s<v Z M P  : zwołane naw arunków . I rzeczy wiście w • .. ,
grom adzie nie ma św ie tlicy  an 
żadnego innego loka lu , w k :ć>- 
rym  można by było w swoboda;.

1 i gw a łt zebranie nie u ra tu je  an i 
nie napraw i sy tuac ji.

Zarzad P ow ia tow y ZM P  to
sposób rozw inąć pracę ś w e tk -  n ic  straż pożarna. Trzeba skoń-

' cową. A le  jest ?a to szkolą. I 
przecież nie gdzie indzie j, jak  
w łaśnie w  szkole odbyw ają  się 

; zebrania kola ZM P. zwołane na

ezyć z pracą na a larm , ze; .sztu
cznym podpieran iem  widącego 
się m uru . Trzeba zająć «¡ę b l i
żej pracą koła ZM P  w  C\ ed la-

j in te rw enc ję  zaniepokojonego :ow e: i rzeczyw iśoie p - iv ic  *ym 
i zbyt dużą bezczynnością orga- ¡ /.etempowcom. J iw tru kn -r ZP
. niz.acji — Zarządu Pow iatowego 
ZMP.

i Tak w ięc nawet przy niezbyt 
'ko rzys tnych  w arunkach  loka lo 

wych można by prow adzić regu

me może ograniczać swego po
b y tu  do k ilk u  godzin hiU do zwo
łan ia  zebrania Trzeba pozostać 
d łuże j i  częściej przyieżzlżać. 
Trzeba serdeczn e i po p rz y j■.<- 
c ie isku porozm aw iać z zelern-

la rną  n ie p rze rw a n ą  pracę UfiiH anw.- .ru > G ed its cyc- pr-r.idz ć
' 7 M P  N ie  « r i~ *  .H o . jm  k o n k r e t n ie ,

W d n ia c h  3—5 lip c a  w  h a li G w a r d i i  w  W a rsza w ie  o d b y ły  się e lim in a c je  c e n tra ln e  ze spo łó w  m u z y k i,  
p ie ś n i i ta ń ca .

W  e lim in a c ja c h  w z ię ły  u d z ia ł n a jle p s z e  ze spo ły  m łod z ieżo w e  w y ło n io n e  w  e lim in a c ja c h  p o w ia to w y c h  
i  w o je w ó d z k ic h .

Na z d ję c iu : tan iec  g ó ra ls k i w  w y k o n a n iu  re g io n a ln e g o  zespo łu  g ó ra ls k ie g o  z K o ś c ie lis k a . Z e sp ó ł te n  za
ją ł  I  m ie jsce  w  k a te g o r i i  ze spo łó w  re g io n a ln y c h  podczas e lim in a c j i  c e n tra ln y c h  w  W a rsza w ie .

C A F  — fo t. R y te l

ZM P Nie można więc us-prawie- 
id liw -ić  bezczynności zetempow- 
| ców 7 G ied la row e j brak iem  wa- 
| runko  w loka low ych . Przyczyny 
i i-t\ zapewne inne, o w ie le  głęb- 
I .sze.

Wystarczyło zainteresować się życiem 
mieszkańców Sensu Młodego Stoczniowca...

Do niedawna źle sie działo w  | w ychowawcze j, w  k tó re j p racu
ją jednostk i zdemoralizowane.

Również zorganizow anie ży-
Domu Stoczniowca przy ul. Z y 
gm unta Starego w Szczecinie. 
M ieszkańcy bardzo często w ra 
ca li do hotelu v  «mnie n ie trze 
źwym , powodując aw an tu ry . 
W śród mśodych szerzy to się me-

cia św ietlicow ego poważnie j dość dużo nawet in ic ja tyw y . To

JWfti puiuofjajq m i, wydo- 
toi'iź , z zakam arków  pamięci 
bt j ,0 nowe przyśp iew ki, co- 
rS’il!anrie f ig u ry  do tańca. Ma-

róbstw o i  bum elanctwo, k ló re - 
Czasem kopnięty butem  kam ień ¡'TU n ik t  n ic  próbow a ł zapobiec

Janek i ^ to c z y ł się w dół po zboczu, i *ac.

Radu Zakładow a za m ało rów - | w p łynę ło  na to, że z n ik ły  daw- j samo można powiedzieć i o in 
nie? k o n tro lu je  pracę kad ry , ne a w a n tu ry  i masowe butne- j nych członkach koła np. o tow. 
nie wyciąga konsekw encji w  I lanctw o. M ieszkańcy w y k o n a li | N iem czyku i  Biedzie, k tó rzy  by- 
stosunku do tych, k tó rzy  
prowadzą pracę wychowawczą, j i u rzą d z ili czyte ln ię . O pracowa- j P rzodow ników  Budowniczych

„N ie  należę do tego koła ZM ?  
— pisze w  swoim  liśc ie do re 
dakc ji tow . Zych —  ale boU 
minie ten stan rzeczy, ja k i ob- 

| serw uję p raw ie  od trzech ła t, 
| A może w  kole ZM P  nie ma Pragnę, aby ko ło  m ogło rares-a- 
j a k tyw n ych  członków, k tó rzy  by- : cie dobrze pracować. Bo czyż 
! I:by zdoln i pokierować pracą o r- to nie w styd  —  po7c«st«wać bez-
gan izarii?  Nie można tego po- czynnie, k iedy w  ca!vm  k ra ju

| w edz ieć. zwłaszcza, że zarówno i toczy się w a lka  o plan. k ie d y
| przewodniczący koła, ja k  i ! m łodzież sta je  o fia rn ie  w  p ie rw -
pozostali członkow ie zarządu Iszym  szeregu te j w a lk :? “ 
p rze jaw ia ją  cd czasu do czasu i W vdaje się, że slm va te ^

w in n y  dotrzeć rów nież i do ZP 
Z M P  w Łańcucie oraz przypom - 

I nieć mu o w ie lk im  i odpow ie-w lanciw o. mies/.waucy wytsonasi isit'iuc/.,v i»u i n.euzie. liio rzy  oy- ,, , , , , . .
źle | estetyczną dekorację  św ie tlic y  l i  de legatam i na Z lo t M łodych ' ri"
■ ■/o : i i iP 7 ï ir t7 Î l i  mrąrfo.1 n  i o  A r% rap m i?n - ' T^rTnrfHirvxirn i ńwr  T3i i r lo im n lm n n U  ■ c *‘ k J ł g K O lftlT ll.

¡'ith ndno powiedzieć, k to  ?.Tr, entuzjazm u do te j pra-

\ tw,?3j ' ePs /.v w  śpiew ie czy 
^ !u  C'J' Szczególnie w tańcu, 

q, ¿zt'n iltów  zespołu uczy 
Szkole Budow lanej, inn i 

'»ü JUŻ
lub vMi■atv

sam odzielnie na 
pob lisk im  WPB.

SinJ’sia — (a wciąż śm ieją-

Sobczak. I da le j — taniec za 
tańcem, piosenka za piosenką.

Stare, zapomniane, żyjące zda 
się ty lk o  w  pam ięci starych, te 
skarby k u ltu ry  gó ra lsk ie j, prze
bogatej i pe łnej treści idą dziś 
w  św ia t, niesione przez m ło 
dych. Z zapom nienia w y 
ciągnęła je, oczyściła od szko
d liw ego na lo tu m łoda m yśl i 
w ie lo le tn i trud  starych badaczy 
b ia lsk ieg o  fo lk lo ru , tak ich , ja k

m a "  Jasnowłosa dziewczyna ! S tan is ław  Nędza - K ub in iec. .................. ........, ------  . . . ------
%■** )uź „m a łą  m atu rę “ , zdo- ! Adam Pach i inn i. Pod ich do- ku  da lek im  grzb ie tom  Czerwo-

budząc nocne echo. Za nami 
słychać by ło  ciche głosy w ra 
cającej z próby m łodzieży. Zza 
kam ienne j gran i G iew on tu  w y
szedł pow o li na swą conocną 
w ędrów kę z ło ty  s ie rp księżyca. 
S tok i gór. w ie rzcho łk i drzew

N ieudekorow ana św ie tlica , w

Sytuacja  w  Domu Stoczniow
ca przy ul. Zygm unta Starego 
uleg ła  w yraźne j popraw ie  z 

I chw ilą , k ie d y  przyszedł do p ra 

ny został pian pracy św ie tlicy . 
Z każdym  dn iem  bogate życie 
św ie tlicow e ściąga coraz w ięcej 

j m ieszkańców. M ożna ich spot-
, .__ ... i cv now v k ie ro w n ik  św ie tlicy , ! kać przy różnych grach ś w ie tli-

i tow . Tadeusz Nowaczyk. W róc ił j cowych, przy czytan iu  książek.stół p ing-pongowy, nie p rzy
ciągała m ieszkańców. W olny od 
pracy czas w y p e łn ia li w ięc so- n ,./VS7pd! do Dom u 
bie a lkoh o lo w ym i „ro z ry w k a - ! * j ^  
m i“ . Zarząd Z akładow y ZM P  ; La;

on n iedawno z wojska, lu b i 
pracę z m łodzieżą i dlatego 

S toczniow -

po jaśnia ły nagle, o k ry ły  s' * ł ! pom imo, że dobrze znał stoeun- 
iakby  p łynnym  srebrem. S tanę- ■ 
iiśm y. B y ło  cicho i pięknie. Na
gle Józek ch w yc ił m nie za rę
kę. Bo oto z g łębi K oście lisk ie j 
D o liny , ponad porastające je j 
boki św ie rk i, hen. wysoko —

jtj ostatnio m istrzostw o
w bieg

Pol- ponad dum ny

« W *« !ó w  narc ia rsk ich . d<_•om, ‘ '■' rai- ln ie , jak owe śp iew ki czy tańce,
's lXv ś\> lata w  Szwecji. Ta- _

Zespół z Koście liska istn ie je‘VestUn,“  M arys ia  BoKowa-Gą- ! ,    , _ , , . . ,
:'"k członek K adry  Naro- Juz ofl 'U lb  (oku. Zdobył wiele

i>r

! lęklr,, W1

cennych nagród i dyp lom ów, 
w idz ia ła  go Praga i B e rlin , ale 
w y n ik i nie są w spółm ierne do 
m ożliwości. Nad poziomem ar-

To samo -/reszt s tystvcznym  czuw ali am atorzy, 10 samo zresztą ^  dośvviadczeni znawcy góra l
skiego fo lk lo ru . Nad w ychow a
niem po litycznym  nie czuwał 
n ik t. M ia ło  ono samo „nadążyć“  
za sukcesami a rtystycznym i. 
M łodzież w  zespole jest chętna 
do pracy, w ie lu  jest c /łonkanń  
„K o le ja rza “ , „G w a rd ii“ . CW KS. 
ale n iew ie lu  jest członków  
ZM P.

entuzjastka swego gó- j 
'o<9 '£° zespołu „K ośc ie lisko “ . S 

fcj, ,. jVrri ma.. 17 lat. A le  to l 
tw ie rdz i, wcale nie |s

y u trzym u je  „babciu ' 
k« ' 'nowa... 40 la t je j wcale 

k ^ ^ k a d - z a . . .
"d z iły  się słowa Józka. 

kbi)i, ' '1 Choć późno — bo to 
Hi . ,nH polu... — ale nikogo 

’'•’ kio. ! przez o tw a rte  
raz z jasnym , 

św ia tłem  płynę ły
V  ^o śc ie lisk le j d o lin y  smę 

'O'-va gó ra lsk ie j pigó ra lsk ie j p iosenki:

^h u c z a ły  góry,
^ W-utnia] czerny las. 
j 'Płakało dziewczę 

św arny juhas...

S ,° ka  uk łada ły  się w  zda- 
H  d, . których p rze b ija ł smu- 

7_lp'-vczyny, k tó rą  chcą od-

| św iadczonym  okiem  m łodzi ■ nych W ierchów  
\  .  ° ’-esu narcia i ■ !:im  na 10 ! członkow ie  zespołu a rtys tyczne -| garb G iew on tu  poleciał w gó- 

8 Poza sobą już m istrzo- Igo z K ośc ie lisk ie j uczą się swej j rę śpiew; m łody i s ilny . Tak 
¡¡M|t  'v S cm m eringu i o p in ię : k u ltu ry . Z w łasne j ochoty. Ż | m usia łoby dźwięczeć przy ude- 
H k  le  s ta rtu jących  tam  [ zam iłow an ia  do n ie j. przekazy-1 rżen iu owe srebro księżycowego 
dr,' ■ Teraz trenu je  ?. zapałem waoego z pokolenia na pokołe- ¡'blasku, rozłożonego po zboczach

T a tr :

W ita j baco nos nostarsy. 
Tyś nam ociec: nerm lęjsy, 
Hej. gó ia le  śpiewają 
Bo Cię radzi m ają 
Bo Cię radzi m ają

K ie  ojczyzna bela skuto 
Rwała pęto dłoń B ie ru ta  
Hej, pęto i ka jdany  
Wodzu nas kochany 
Wodzu nas kochany 

I zrozum iałem , dlaczego tak 
nagle zn ikną ! nam stary Adam  
Pach. Chcia ł, byśm y zrozum ie li, 
że i on, i cała m łodzież Podha
la idzie jedną drogą. B ie ru to w 
ską.

W ito j baco. w ito j wodzu 
S w arn i chłopcy 7, Tobą

[chodzom
H e j, śrybnem i g ran iam i 
K u  s łonku pyrc iam i 
K u  słonku pyrc iam i

N iek ta nasa śp iw ka teci 
Ka słonecko złote św ieci 
H e j. po tym  po lsk im  k ra ju  
S w arny nos s iuha ju  
S w arny nos s iuha ju

W O JCIECH K O Z ŁO W IC Z

k i panujące w  Dom u S tocz-I 
niowca, nie p rze ja w ia ł żadnej i 
działa lności, m ające j na celu j 
zm ianę istn ie jącego stanu rze
czy. N ie  zatroszczył się o to, by 
pomóc m ieszkańcom tego Domu 
w  zorgan izow aniu życia św ie

Przy pomocy Zarządu Z ak ła 
dowego Z M P  i  k ie ro w n ic tw a  u- 
sunięto wówczas z Dom u Stocz
niowca najgorszych chu liganów  
m. ta. L ipsk iego  i Jaw ien ia . W 
celu opanowania sy tuac ji prze
niesiono w ie lu  n iepopraw nych 
m ieszkańców do innych  Domów, 
gdzie praca wychowawcza jesttlieow ego i ku ltu ra lnego . , __. . „ „

! p o s ta w io n a  n a
Podobnie rów nież Rada Za- ! mie. 

k ładow a niedostatecznie op ieku- I Usunięcie k i lk u  chu liganów  
je  się Domem. Ponosi ona w inę  ! w p łynę ło  w  dużej m ierze na 
za n iew łaśc iw y dobór kadry | wzm ocnienie dyscyp liny.

M łodz i s toczn iow cy zorgan i
zow ali rów nież k ilk a  udanych 
w ieczorn ic  artys tycznych . W  
Dom u Stoczniowca zm ien iło  się 
życie. Trzeba ty lk o , by Zarząd 
Z ak ładow y ZM P  a k ty w n ie j za
in te resow ał się życiem  Domu, 
by pomógł, k ie ro w n ik o w i św ie
t l ic y  w  jego pracy. Dom  Stocz
niowca m usi stać się kuźn ią  
w ychow ania  m łodego cztow ie- 

wyższym  pozio- | ka, um iejącego żyć i  pracować 
w ko lek tyw ie .

A N T O N I K A Z A N A  
S z c z e c in

Polski Ludow ej
Czym w ięc można w y tłu m a 

czyć tę słabą pracę ko ła  ZM P.

N a  p o d s ta w ie  l is t u

J Ó Z E F A  Z Y C H A  

o p r .  Z d z is ła w  P is a r s k i

Rozwiqzanie zadań szachowych
R o z w ią z a n ie  za da n ia  z N r  10 (839), i c e d o w a ły  się  w re s z c ie  zal>i6 re tn.«»- 

13.1 r .b  (p a r t ia  D a n ie lsso n — Lan g e ). ! na, godząc się ty m  sa m ym  r a 
R uch  b ia ły c h  1. H f3  — d5?? o k a z a ł ! g tfy> da lsza  u c ie c z k a  k ró la  - e lo -  
s ię , c ię ż k im  b łę d e m , g d yż  h e tm a n , j p ro w a d z iła b y  do n iczego , co rr v .-
a ta k u ją c  po-le g8 z a p a to w a ł os ta 
te c z n ie  cza rnego  k ró la  i l>angc, m a 
ją c  4 p io n y  m n ie j z re m is o w a ł, po

n a ' ła tw o  s p ra w d z ić .

Z a d a n ie  to . je d n o  r. tru d n ie js z y c h .
ś w ię c a ją c  n a jp ie rw  w ieżę , a póź- | JaRie d o tych cza s  » p u b lik o w a ł:*«  
n ie j h e tm a n a , o s ią g a ją c  w  te n  spo- ¡ro z w ią z a ło  p ia w id ło w o  z a ie ó *  :#
sób pa ta . lu b  w ie c z n y  szach Z a - c z y te ln ik ó w . B łę d n y c h

'9
i «»¿wia/.-jń

k o ń c z e n ie  p a r t i i  b y ło  ta k ie :  
Wg8:g3 +  !î 2. Kg2— f i  ( je ś li 2. K :g 3  
to  2... H h4 !- !! , a po  2. f :g 3 -n a s tą p i 
2... H b 2 + ! 3. K f3 . î.Îg2-i !, a ib o  3. K -w .
H h2 ! i b ia łe  o s ta te c z n ie  m uszą  b ić  i ge„  Ś w ie rc z e -.vtk ie  
h e tm a n a ) I I f « - a l + .  3. K f i — e l ,  Wg3 | • SK
—e3J-ï ( ir - e d e  w s z y s tk im  n a le ż y  o- ^

b y ło  26.
N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w  d ro d z e  lo 

s o w a n ia  o tr z y m u ją :
II  k o l.  B . S e ru t ,  Ś roda  SI., u l.

So 9, w o j.  w io .

c z y  w iś c ie  p oz b y ć  się  w ie ż y )  4. 
Ke2:e3 (b ia łe  m uszą w re s z c ie  b ić , j 
in a c z e j dostał5>b5' m a ta ) K a i—e t-1-, i 
5. Ke3— f3. H e l—c3 +  : i cza rn e  zde- :

I.O,2) k o i. J . B u d z i, la w  s k i, O u i  
u l.  22 lip c a  48 in  2

3; k o l.  W . P r iu r k le w lc * ,  M y s io .
w ite .  u l  Pows*.ąf,ró-..' 21.

ęój.--

I

niek. j,  :«<-hanęgo 
Nsol^i J- K ryw a n iu , K ryw a n iu  
. ■ lf.' " — skarży się piosen- 

vv czerń nocy, ponad

W śród m łodzieży is tn ie je  już  
pewne w yrob ien ie  społeczne: 
koledze, k tó ry  przez „dąsy“  nie 
chcia ł jechać do W arszawy, ko
le k ty w  jednogłośnie udz ie lił 
upom nienia. I naprawdę pomo
gło. Zapał do pracy i am b ic ję  
m ają m łodzi z Koście liska o l
brzym ią. A le  zdarza się, 
że am b ic ja  ta rodzi nie szla
chetne w spółzaw odn ictw o m ię
dzy konku ren tam i, ale szkod li
wą ryw a lizac ję , waśnie i niepo
rozum ienia.

Basen, niestety, 
tylko dla ryb...

W bw enie kąpielowym  w Lębor
ku, który Jest zamulony i porośnię
ty szuwarami dobrze czują sie Je* 
dynie iab y  i ryby.

Młodzież Lęborka zazdrości ry 
bom. Kama z basenu »korzystać nie 
może, gdyż jest on zupełnie nie 
zdatny do użytku.

Może Prezydium  M ie jskiej Rady 
Narodowej w  Lęborku zajm ie sie 
nareszcie doprowadzeniem basenu 
kąpielowego do stanu używalności?

(Na podstawie l is tu
M ar iana  Kondalskiego)  

opr. Gr.

PROGRAM R A D I O W Y
Ba d z ie ń  l i  l ip c a  1955 r .  

Pr°Ęrnm I

*‘ro«ramr
"'»««mości :*•35,

— n a  f a l i  1322 m . 

d r r a :  6.06, 15.25.
5.05, 6.00, 7.00,

l2 -04, 15.00, 20.00, 23.00. 

Ię0 l^  A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 
U, Cer* P o ra n n y , 6.10 P o n c h ie l-  

G M u z y k a  b a le to w a  z o>p. 
s 6.20 M u z y k a , 6.40
„CJo V* n : w , ^--an.ka z o-peiretki 
ka ^ T ta e r z y " ,  6.50 C ln m a r ty -  
k a’, 23 M u z y k a  poran.na, 7.50 

alet«Urz -c»n Radiowy, 8.00 K o r i-
<Jzupf ° ltfî t^ w ’ 8-3() A u d y c ja  dla.leci „.
Tbra s>tai'i7.y c h . 9.C0 K o a ic e rt 

9,43 P ra e rw a - J0.50 
11,j 5 a rna  m u z y k a  p o lć k a , 
ll_45 i j ^ ^ k a  i  a k tu a ln o ś c i, 
. , f j „  cG l0s m a ją  k o b ie ty ,  12.15 
tpó | ‘ 'v N s k ą  n u tę "  — g ra  Z e - 
S7'ewsknStl"’ A le,ke an d ra  D a n t-
i'1»le\v1'aS,° ’ Sp:<'wa Ilerla R3- 
' vsi, j , c?’ 12.45 A u d y c ja  d la

j“ 3"' M u z y k a  ro sy  jska  w  
" r k ie s t r y  B y d g o s k ie j P R

p. d . A rn o ld a  R ez le ra  i  W a 
le r ia n a  P a w lo w s -k le n y , s o iś c i :  
.T. s. A d a m c z e w s k i, E d w in  G o- 
l ln ik ,  13.40 U tw o r y  n a  k la r n e t ,  
a ltó w k ę  i  fo r te p ia n  — w  p ro 
g ra m ie : S c h u m a n n  — O p o w ia 
d a n ie  b a je k  op. 132, 13.55 P rz e r 
\ya , 15.30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, 
16.1.0 K a rc z ó w  — C zuw a ska  rs p  
sod ia , 18.20 P o ls k ie  m e lo d ie  
lu d o w e  v / o p ra ć . W a ld e m a ra  
M a c iezew sik iego  w  w y k .  L u d . 
K a p . 1 Zer.p. W e k . R ózg i. W a r
s z a w s k ie j P R  p. d. S ta n ia ła -, 
w a  N a w ro ta , 16.45 M e lo d ie  o - 
p e re -tkow e  F ra n c is z k a  L e h a ra , 
17.05 P o g a d a n ka  z  c y k lu  ,,A -  
g ro b io lo g 'a “  m g r  S te fa n a  R a- 
d z im  n is k ie g o  p t. ..Z a ta d u n e k  
d re w n a " , 17.15 „S łu c h a c z e  p i 
szą“  — and . B iu ra  S tu d ió w , 
17.20 K o n c e r t  r o z ry w k o w y  w  
w y k .  M a le j O rk ie s tr y  tta-zgi. 
Ś lą s k ie j P R  p. d . Jana  L ie r -  
,7 3 , o ą liś c i: K . P iw n e r ,  J, R u 
d a w y , K . M a tu s ik ,  18-00 M ik r o 

fo n e m  p o  k r a ju ,  18.15 V  aud . 
z c y k lu :  „U -tw o-ry  l ir y c z n e  
G r ie g a "  — g ra  P io -tr r * y b o t, 
18.33 H e k to r  B e r lic z  —  K a rn a 
w a ł rz y m s k i,  u w e r tu ra  —  w
w y k .  W ie ik ić - j O r id e s t ry  S y in -  
fo n !c z n e j P R  P- d. S ta n is ła w a  
W is ło c k ie g o , 19.45 „ W ie lk i  W o ł-  
g o -D o n "  — re p o r ta ż  /ra d z ie c 
k ie g o  p iśa iT a  W ie lic z k i,  19.05
„N a  m u z y c z n e j f a l i " ,  19.38 K o 
re sp o n d e n c i s p o r to w i dono-szą". 
19.43 A u d y c ja  d la  w s i, 20.2«
W ia d o m o ś c i s p o rto w e , 20.38
M u z y k a  ta n e czna , 20.43 G ra  
O rk . PR  p. d. Jana C a jnw -ra ,
21.25 „E u g e n iu s z  O n ie g in "  —
p o e m a t A le k s a n d ra  Pueziki n  a , 
w  ja rze k i. A . W ażyka , 21.43
K o n c e r t  K ra k o w s k ie :; O rk . P R  
p. d. S ta n is ła w a  G a jd e c z k i.
22.25 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h . 
23.18 „M u z y k a  n a  d o b ra n o c " .

P o ls k ie  R a d io  zas trzega  so
b ie  m o ż liw o ś c i z m ia n  w  p ro 
g ra m ie .

Nasi delegaci na Festiwal

Jego droga do

W n a jb liż s z y m  czasie , d ru g i p o ls k ie j  k o n s t r u k c j i  s ta te k  p e łn o m o r
s k i ty p u  „ L e w a n t "  M /S  ..L ó d ż “  w y ru s z a  na p ró b n y  re js . P ie rw s z y m  
„ L e w a n tc m " ,  k tó r y  w y s z e d ł ze S to c z n i G d a ń s k ie j i  w  p o c zą tka ch  
p a ź d z ie rn ik a  uh. r . ro z p o c z ą ł swa p ie rw s z ą  p o d ró ż  m o rs k ą  do  C h iń 
s k ie j  R e p u b lik i L u d o w e j b y l  M /S  „N o w a  H u ta " .

N a  z d ję c iu : M /S  „ Ł ó d ź "  w  S to czn i G d a ń s k ie j.
C A F  — fo to  B a ra n o w s k i

Festiwalowa „Poczta Przyjaźni n

„D rodzy P rzy jac ie le  z Egip
tu ! — pisze kol. Jan DerezińsUi 
z O r lin y  W ie lk ie j w  w o j. poz
nańskim . — O jciec m ój przed 
w o jną  by ł bezrolnym . Rodzina 
składała się z sześciu braci i 
dw u sióstr. Zam kn ię ta  była

m im o, że dziełą nas rozległe 
przestrzenie, nie potrzebujem y

Burza ok lasków  zerw ała się 
na . sali, gdy przewodniczący 
Zarządu Zakładowego Z M P  kop. 
„S ta lino g ród " tow. Szczepan Ja
rzyna zaproponował w yb rać 
tow. W incentego W iśniewskiego, 
w ie lokro tnego  przodow nika p ra 
cy kop. „S ta łlnog ród ", delegatem 
na IV  Ś w ia tow y F estiw a l M ło 
dzieży w  Bukareszcie.

*
T łu m y -lu d z i nap ie ra ły  na że

lazną bram ę kc-paini, k tó rą  oto
czy ły  kordony granatow ych pa ł
karzy.

Z ust do ust podawano sobie 
coraz to  nowe wiadomości. Dzi
s ia j ma się odbyć redukcja.

M a ły  bosy i w ynędzn ia ły  W in 
centy uczepił się o jcow e j k u r t 
k i. N ie w iedzia ł jeszcze, co to 
jest redukcja . N ie przeczuwał, 
że w łaśnie dz is ia j zapadnie w y 
rok  na jego ojca i czworo 
młodszego rodzeństwa. Gdy wy-- 
w ieszono na w a rto w n i b iałe 
k a rtk i,  a na n ich rów no  w yp isa
ne nazw iska zredukowanych 
górn ików , w  tłu m ie  zaw irow a ło  
i nie pomogły wówczas k o r
dony grana tow ych p o lic jan 
tów . Z tłum u  posypał się grad 
kam ien i. W  c h w ilę  później tłum  
zw a rł się jeszcze s iln ie j i ruszył | 
w  k ie ru n ku  Szopienic.

Na czele dem onstrantów  zało- 
po tał czerw ony sztandar, a obok 
niego szedł m ały W icek. Tak 
przed la ty  „Wszedł w  życie" 
W incenty  W iśn iew sk i, dziś przo
du jący gó rn ik  kop. „S ta lin o - 
gród“ , W la tach sanacyjnych

—  B y ł  to na jp iękn ie jszy dzień 
w  moim życiu. Władza ludowa 
oceniła moja prace  — w spom i
na ten dzień W iśn iew ski.

...O ddziałow i 4 grozi n iew yko 
nanie planu miesięcznego. M ała 
załoga zebrała się na masówce.
Co robić? P yta jąco p a trz y li je 
den na drugiego.

—  Pierona, albo będzie więcej 
powietrza  a lbo nie —  krzyfczał 
k tó ryś  ze starszych gó rn ików .

— Jak mam jedrowoć kiedy  
drzewa nie ma  — m ó w ił inny.

W iśn iew sk i s iedzia ł na k locu 
i  rozm yśla ł.

—  A ja k  w yg ląda ją  nasze w y 
kony  — odezwał się w  końcu.
— Większa część z nas nie w y 
konuje swej normy. I  to Wła
śnie ty lko  w sku tek  z łe j dosta- - r/e  p rzyn ieś li W iśn iew  
w y  drzewa. To jest g łówna przy-  j wolność, k tó rzy  otwarć. 
czy na. Ja pójdę do transportu

W iśn iew ski do spraw y brygad 
podchodzi i  rezerwą.

— W  zespole pracuje się do
brze, a ja k  pójdzie w  brygadzie  
tego nie w iem  — m ów i. Co
dziennie przed rozpoczęciem 
pracy trw a  zacięta dv*ku*!u , 
B rygada G andery osiąg?. ]S ) 
proc. — głoszą ,nei<!u,i:<: w a lk i 
o plan, o węgieł.

W iśn iew ski pa trzy  i p o ió w r.u - 
je pracę b n g in K - z pr-wą swe
go zespołu i w  końcu tn-jw ł do  
sw ych < hiopak'>,v:

—  A  j e d n a k  o: b e t i a a d z U  p ó j 
dzie lepie j  — i W iśn iew sk i tw o 
rzy  brygadę, osiągając w  n:e j 
180 proc. norm y...

*

...Zm arł W IE L K I S T A L IN .
Z m a rł człow iek, którego żoinie-

t l in iu  
p r/cd

n im  i jego rodziną o<-:-c.-ktywy
i pokażę im  ja k  należy praco-  I lepszego i szczęśiiw« lu f t - 

13 Jt-wać, by oddział nasz w ykona ł 
plan.

Wszyscy z n iedow ierzan iem  
p a trz y li na m łodego rębacza, 
k tó ry  rezygnu je  z p racy na 
przodku po to, by  pomóc im  
w szystk im  w ykonać p lan i przy- 

j nieść sute w yp ła ty .
Drzewa na

nie zabrakło, a W iśn iew sk i i je 
go koledzy zaczęli wysoko prze- \ przez nas wszystkich T ow ar  t y -

To dzięki N iem u pis; 
młodość W iśnie .) ;,k:>g

Na placu kop a^ i-m iym  zebra
ła się załoga. Na sp*'u 
m ównicę wchodzi W;

— „Towarzysze, ar 
bardziej wzmocnić  su 
wokół K om ite tu  11.

a ścianie ju ż  nigdy j nasie j P a r t i i , aby uc 
>, a W iśn iew sk i i je - i m ięć Wielkiego i u>

.1 k :  r e m  
newski.
, jeszcze 
: ts t.re g i 
I 'm liw y  } 
■ t í  I "  -
I, jlûM ti 'l

kraczać sw o je  zobowiązania. 
Plan został w ykonany.

,..Na kopa ln i Z M P  organ izu je  j 
oddział m łodzieżowy. Jednym z | 

rządów  można by ło  zobaczyć j p ierwszych rębaczy na oddzielę |
W icka zbierającego na hałdzie 
węgiei, uginającego się pod cię
żarem bagaży na ka to w ick im

przed nam i droga do pracy/ M ój i rech stronach kartek w yrw anych

ich przebywać by się w id z ie ć .! dw orcu, po to, by zarobić na ka- 
M y i tak s-ię znamy. Znam y się i w a łek suchego chleba. 
dzięki temu, że iączy nas w spół- j jp,
na w a lka  o pokó j“ , 

i w  końcu lis t pisany na czte-

jest W iśn iew sk i. N ie lęka się 
trudności, n ie  boi się, że mu wo
da za koszulę leci. I tu ta j nie

Rok 1945.
Z dala d o la tyw a ły  jeszcze g łu 

che odgłosy salw  a rty le ry jsk ich .

oddaje przodow nictw a, jest na- i 
dal wzorem  dla  wszystkich. Za 
ten h a rt ducha, za jego w ie lk ie  
poświęcenie p o lu b ili go koledzy

za Sta lina—ja  rębacz przodowy  
Wincenty W iśn iewsk i znbowii,- 
zuję sic dać w  m iesiącu mu>i i 

I 485 ton ponad plan i .regicfim  
was towarzysze do podjęcia go- 

\ dobnych zobowiązań. 
i Zobow iązanie swe w yko na ł z 

nadw yżką dając 688 ton }Kjr‘nd

.Tegoroczny 1 M a j b y l d la  
niego podw ó jnym  świętem. 
— W ykona łem  Plan 6 - ‘etn i 1 a-

-  T ak ich  rębaczy ja k  W in -  P ierwszy ścianowy w  ko
& •> V t n l i - n n r t r r t r l 1* . . le l i  r-.ti

centy WiśnieiosJct to trzeba na- pa ln i  „ Sta linogród “
los b y ł losem m ilio n ó w  dziec i! ze szkolnego zeszytu. L ite ry  są i n , ( , - >w . - ł  k . . J ) d ' I  praw dę długo szukać
robotniczych i chłopskich w j duże i wyraźne, chociaż krzy- i ‘ l  I o n im  k ie ro w n ik  oddchl-o-psk
Polsce sanacyjnej.

Po w o jn ie  rodzice o trzym a li 
gospodarstwo z re fo rm y ro ln /j-  
Skończyłem  szkołę podstawową, 
a dziś szkołę średnią. Po w a
kacjach idę na wyższą uczelnię. 
Po ukończeniu nauki pragnę 
w rócić  na wieś. by przyspieszyć 
je j w span ia ły  rozw ój.

Niesposób jest. choćby w czę

| we. Jest to lis t pisany przez ucz- 
| rńa klasy d ru g ie j Szkoły Pod
li staw ow e j n r  i we F ryd rycho w i- 
I each — Jasia Wysogiąda.
| Treść lis tu  jest następująca: 
¡„K o le g o  z K o re i! Drogi Koreań- 
| czyku. mieszkasz da leko od nas. 
| w k ra ju , gdzie tak daw no to- 
I czy się w a lka  o wyzwolenie, 
i A le  mam nadzieję, że niedługo 
i ta wo jna u was sie skończy i

i

p racy w  kopaln i.
Jakaż inna była ta praca. Nie 

groz: mu iuż bezrobocie i nę
dza

I A lfre d  Lam pka.
Czyn Z lo tow y

oddzia łu tow . :

zastaje W i-

m dw i dum ny m eldunek
Is k i oto 

łożył \y  dn iu
1 M a ja  Wiśniewski.

❖
W śród n iem ilknących

dza ja k  jego ojcu. W iśn iew sk i j sniewsklego na^ posterunku, -.a , do m ów n icy  p o d t}!
nie pracuje d la  k a p ita lis ty  —.¡s w ą  o fia rną  pracę /Ki»taje w >'  | ¿niiewsi-ti.

ow ac ji
odzi W i-

W iśn iew sk i jest 
sw o je j w łasne j kopaln i.

ści opisać w jednym  liście n a - . będziecie się wszyscy m ogli u- 
szych w span ia łych osiągnięć, j ezyć spokojnie, 
dlatego chcę z w am i nawiązać! Drogi ko!ego, nie w iem  jak

nia „K to  zrob i w ięce j ode 
m nie“  rzucone przez W incentego j 
Pstrowskiego — on ja k o  jeden | 
z p ierwszych odpow iedział na 
nie czynom. T ak rozpoczął W i- j 
śn iew ski nowe życie. Z początku !

— „Towarzysze, dz iękuję wam. 
całego serca za zaufanie ja k im  

i zapewniam  
^No- I " r° s- Oocinie będę reprezen

towa ł miasto Stalina rw IV  Fe-

kon tak t korespondencyjny. M a - ; s-.ię nazywasz ani ja k  c i na im ię, | 8Z}0 trochę ciężko. To na w a liły  |
my przecież wspólny cel: zbudo
wać ' św ia t tak. aby było w _____ _________

i n 'm  szczęśliwe życie wszystkich jdeczne pt,zdrow ienia dla Ciebie j nie zrażał sie trudnościam i i 
} ludzi

gospodarzem : b rany delegatem na Z io t.
Na Placu Zw ycięstw a w  dniu

..Gdy z kopa ln i „Ja d w ig a " | 22 lipca w  jednym  szeregu obok i m nje  obdarzyliście  
w  Zabrzu padły sio-wa wezwą- ! chłopa z lubelszczyzny, m u ta -

’ rza z M D M -u . spawacza z 
w e i H u ty  stoi g ó rn ik  W incen ty  i ' .  ,
W iśn iew ski I pow tarza słowa | s h ' i a l? _ M l?dr J e i l /  ' S tudentów

! Slubo-wąnia.
— „Ś lubu ję  Tobie Ojczyzno.,.“  |
Te stówa na zawsze pozostaną | 

w jego pamięci. On wie, że u - !
ale jestem zadowolony, że mogę! rynny, to znów drzewa do obu- | dział w_ Zlocie M łodych Pr*o- 
do ciebie pisać. Zasyłam  ser- ! dowy zabrakło  ale W iśn iew sk i ! dow n ików  Budow niczych

~  ' ‘ l Po lski Ludow e j nakłada na nie-
T w yoh kolegów. N-ech żyje ; swoją p rzyk ładną  pracą podcią- | jeszcze w iększy obowiązek.

i U s t ten poprzez .lądy i morza j daiecJ po lskich * kore' ! ga!  koleP tw -
i dotrze do da lekiego E giptu i o-1 c l2 °, i - 0- 200... lo s ł
I pow ie m łodym  Egipcjanom , bo
jo w n iko m  o pokój Z daltfWęl Idziewezwnkę, 
A fry lu , ja k  w ie le  przym oda ] . . ^
m łodzieży i całemu narodowi j ^  
po lskiem u wiadza ludowa.

W każdym liście pisanym i 
P"zez mirdzdeż. chłopca czy i 

można odczytać i 
- Razem w yw a l- | 

pokój, zn ikn ie  w idm o j 
w o jn y  na ca łym  śwfecie! W szy-

Do m łodzieży M eksyku pisze I scy będziemy jednakow o szczę-j skiegó zaw isł B rązowy K rzyż
I kol. K o las ińsk i z Poznania „P o - !ś liw i! Zastugi.

tc Bukareszcie.
Zobowiązuję się zarazem dać 

dziennie jedną tonę ponad moje  
poprzednie zobowiązanie do 
c h w i l i  wy jazdu  do Bukaresztu.

Przodujący g ó rn ik  kopą ln i 
..S ta linogród“  — i w .  W ¡śnie w -  

1 sk i poiedzie na Festiw a l Pr#y* 
jaźn i.

procent < CV nie osiąga 100 proc.“ . T ak i ! Tę n i' ę^ f 'V P°istępo-
onvw anej przez niego no?- | oto m eldunek złożyła załoaa I w 4 “ ‘ o to te w w ą  całego św iata

młodzieżowego oddz 
tym  zagadnieniem 
się organizacja.

Zorgan izu jem y brygady 
wieloosobowe — m ów i Usżczyk 
przewodniczący organ izac ji od- 

l dzia łow ej.

...„Nasz p lan wyda jnośc i pra- 
T ak 

załoga
my. Kolega W iśn iew ski jako je 
den z p ierwszych zrea lizow a ł w 
kopa ln i pian J -le tn i.

W tedy w  Dniu G órn ika  na 
piersiach W incentego W iśniew-

j-j,.. N „ d ! um acnia W iśn iew sk i codzienn'e
zastanow iła ! to,narni wydobywanego dla  O j- 

ia ¡ czyzny Ludow e j węgla.

Korespondent
S TE FA N  Z A W A D O W S K I 

S ta linogród



1

Wnika :e  stonki*
Szczególnie ważnym zagadnieniem państwowym

Uchwała Prezyd wn Rządo
17 zw^ lka 1 n ^ezjifeczeijslwem rozsrzssirzeiflinia się szkodnika

W związs-u z poważnym  zw ię- [ stonką ziemniaczaną należy u- n iu  lustrach* ,• ,
kszemem się niebezpieczeństwa ! ważać za szczególnie ważne za nveh • ‘  3i-, P- f  • "  ac*a-

«35 sssrs& rsss i -*-1 z ń $ ~ ^  • &
W  uchw ale te j czytam y: „Po- 1 dacii ognisk" " ' Wl : ^ aze,n. a P"Z€Z uży tko w n ików

ja w ie n ie  się s tonk i ziemniacza-1 . . i g run tów  zarządzeń w  spraw ie
mej na terenach dotychczas n ie - i d  . z jT  c,‘ągu u c h w a ły .' zwalczania stonki, w in n i b y ć |!  
opanowanych przez szJtcdnfka! „ą  R ^ c ‘u u?-a^a odpp- : « u  karani,
o raz przeszło czterokro tny wzrost ° rgaf  !Zf Cjl w ™ ° '  i Prezydium  Rządu szczegóło-
liczby  ognisk w  stosunku do u- j *  stonką, zabez- wo om aw ia także obow iązki rad
biegłego roku — sygnalizuje ol- P ^ u k c j i  maszyn narodowych, k tó re  są odpow ie-
brzym ie  niebezpieczeństwo, ja - r -an ia?cfA^?--‘‘ ':'Zefbneg:> ° °  zw al- . dzia lne za ca łokszta łt w a lk i ze 
k a  S r  UPraWą Ziemn!a- . stanie g ty o w o j .  e'-y m * me go w  ; ziemniaczaną na sw ym

Podstawową przyczyną tego I , W  m in is ters tw ach R o ln ic tw a A 5y ' „ p e w n lć  ni€abędny 
stanu jest n iez likw idow an ie  i ‘ ^  . P0̂ 70*3777 zostaną pełno- sprzęt do lik w id a c ji osr-isk 
W szystkich ognisk w  roku  u - I “ oc? lcy  do W w  w a lk i ze stonki. Prezydium  Rządu zobo-

| -L^n.,ą. i w iązało odpow iednie resorty do
Źródłem  słabych w yn ikó w  j Uchw ała w zyw a do udzia łu zwiększenia p ro du kc ji sprzętu 

w a lk i,  b łędów  i niedociągnięć i w  a k c ji p rzeciw stonkow ej rów - przeciwstonkowego i  do zabez- 
jes t zbyt adm in is tracy jny  sposób nisż stowarzyszenia i organiza- pieczenia pełnej gotowości apa- 
k :erow arva akcją — bez stałe: «Je masowe. W  okresie naj-bliż- ra tu ry  ochrony roślin, 
w ie lk ie j po litycznej m ob ilizac ji I -szych 3 m iesięcy organizacje; n a i-»o .
zainteresowanych w  te j a kc ji ! te pow inny stanąć do w a lk i ze b»ai»^ czę»c uchw a ły  posw ię- 
naj.szerszych mas. I stonką i  skie row ać do akc ji te i ! +°na - . ?pi'aT,vorn Pracy p o li

p a  jw ażnie jszym  zadaniem w  ja k ’ najszersze rzesze swoich j 
obecnym  etapie w a lk i — aktyw is tów . najszerszych rzesz społeczen-
tuchwała da le j — jest w yk ryc ie  Uchwała n r re » id . . i .  « • ' f  ■ 0 niebe7lRieczeństwie srtcn-
w szystk ich  istn ie jących ognisk w anie tych osób, o d ^ s r t e t K  ści ^ eCZno*
f o n k i  i ich skuteczna lik w id a - nych za p rz e b ić  zwalczania na jaktyw nie jszego u-
c;ia w  dn iu  w yk ryc ia  lub  na jda- i s tonki, które  w y ^ ż n i ^  s” e w  j kk im  W ? tVm
łe ,  w  następnym dn iu . W alkę ze organizow aniu i przeprowadza- 1 t o n y ' "

MSitiafiwątH,
w limes o fbitój. i  TrtĄiam

Przez W arszam ę b ie g n ie  trasa 
C e n tra ln e j Sztafety F estiina lou je f

Masy prasujące HR9 zobowiązują się wzmóc walkę
© p o k ó j  i Je d n o ść  N ie m ie c

słowych Bergm ann-Borsig, gdzie 
rzekomo s tra jkow ano, rob o tn i
cy po tęp ili z oburzeniem  te „  „
oszczercze tw ie rdzen ia . O św iad- \ C h in  pisze:
czają oni, że prasa zachodnia 
i rozgłośnia zachodnio - b e rliń 
ska R IA S  chcia ły  znowu w p ro 
wadzić ludz i w  błąd. R obotn ik  
branż Domes p o w ita ł z za
dowoleniem  zniesienie ogra-

Łi Syn Mas! plaMfiJe
n o w e  p r o w o k a c je

Ksiiientarz Agencji Roiv;ch GMi
StW  korespondencji z Kaesongu { m iędzy S tany Zjednoczone 

dn ia 8 bm. agencja Nowych | W spólnotę B ry ty js k ą “ .
,in  nic™* i in fo rm a c ji tejże agencji. B i *

ivsę»„ r*-,Hni.c.ania rotcj
• uii.vzlillMc.ji ^ --- v

Pism o m arszałka K im  I r  Se- j M an w  razie podpisania 
na i dowódcy ochotn ików  ch iń - i mu może „rzuc ić  na stół s _ 
skich Peng Teh-hua ia do gen. ! ostatn ią ka rti 
C ia rka  przynosi nadzieję na ry -  | po łudn iow o - 
chłe dojście do sku tku  roze jm u ! noc. Sądzi on. ic  - — - 
W Kore i. Pismo to przesłane i noczone nie m ogłyby sobie ■___ doum

kie ru jąc armi? 
koreańską naP«J 

że Stany ¿)ed
• , , . *. ło m u  lcj i u u tó u n e  l i i t :

niczen ruchu na g ran icy sekto- zostało w  c h w ili,  gdy rokow a- zw o lić  na dopuszczenie do_ 
row  oraz podjęcie norm alne j t nia rnze im ow e IIłlłTAP7t7h; 'vxr z-'Oo<-T-v7i/iirv i o fo i R m i l 1 iTlUŜ

W  całej N iem ieck ie j R epub li- , k u ł w stępny pt. „P rzv ja źń  zobo- 
ce D em okratycznej odbyw ają  j w iązu je“ . M ów iąc o  wiecach ja - 
się w  da.szym ciągu wiece i de- | k ie odbyły  się w  Z w iązku  Ra- 
m onstracje, w  czasie k tó rych  j dzieckirń 'i innych k ra jach  obo- 
luazie pracy NRD m an ifes tu ją  i zu dem okratycznego pod hasła- 
swe zaufanie do rządu i K o m i- j m i solidarności z masami pra- 
tetu Centralnego SED. j cująeym i R epub lik i, k tó re  17

Wiece i dem onstracje odby ły  i czerwca s ta w iły  opór faszy- 
się w  Schwerin !«, S tem bergu, i stowskim  prow okatorom  dzien- 
F rank fu rc ie  n Odrą, w  Bad- i n ik  wzyw a wszystkich człon- 
rre ie n w a ld , Angerm uende, See- ków  Z w iązku, aby jeszcze ak-

innych m iastach i wsiach Repu- WMhjT^zachodnk)11 - "n iem ieckich  ' k o m u n ik a c if^ o 'e ia  no]nTla!nei i nif) rozejm owe w kro czy ły  w  | ceśtw ienia te j a rm ii i ,  mu 
b itk i. i zachodnio -  be rliń sk ich  n rn  ! p” T .  Ją p0l??lcm ną- i trzecł rok  « gdy U  Syn Man; by ostatecznie dopomoc J«-

Ludzie pracy N iem ieck ie j Re- i w okatorów . ' P | --.„„"7' wzm o  j korzysta jąc z pobłażania USA. i Ze wszystkich tych wado.
p u b lik i Dem okratycznej s tw ie r- i a  i t  ,?!5y można by- ; us iłu je  w sze lk im i sposobami . ści w yn ika  — pisze agenck
dzają, że p o litv k a  rządu NRD io o iw ia  » r a f  j  • ! . '•m ł^szkodliw ic p row okato- I storpedować rozejm . I wych Chin — że jeżeli st
zm ierza do szybkiego osiągnie- O ropn iza to-zv °Jlo s l- i° w . 1  tym  samym duchu w y- Poważne niebezpieczeństwo am erykańska będzie nada
cia porozum ienia m iędzy bilem - id iś a ^ 7  « m ie sze k  z j pow iedzia ł się m a js te r dzia- storpedowania roze jm u będzie I błażała L i  Syn M anowi,
cami. przyw rócen ia jedności n™ | k w - i  S “  P°  1 % * " * ™ * . *  maszyu . W ilh e lm  nadal is tn ia ło . jeże li strona | we jest, że isto tn ie  L I Syn ^
rodow ej N iem iec na zasadach i dniach n rzv nnmnev n -  ‘ a tn lch  j . . 1 fazdem u prow oka te ro - , am erykańska nie zm ien i swego | rzuci na stół swoją oP ' t j-u 
dem okratycznych i pokojow ych ! rykańs irłe ł ‘ i i u by W_ m 0" P?bi?ż liw ego stanow iska wobec | kartę, b y  u d a re m n ić  r o z e jm ^

i. W łaśnie w  m o- j w łaśn ie tk w i niebezpie-z-
tra k ta tu  pokojowego. Tak^" n p UM“ sac"  ! “ » 1^  , ,  mencie, gdy w  Panm undżonte obecnej sy tuac ji. Strona ^
uczestnicy zebrania a k tyw u  par- ' S  ’ l u S l  i dach Ste Słę o fice row ie  » ^ z n i .  I ańsko-ch ińska zwróciła na ^
ty jnego SED w  zakładach „M e r- B erlina  szerząc w  ' ren ie hnrim yv % i» i "  i^i» • te‘  I IOWI obu s tron- Robertson od- j uwagę i zażądała, by ^ ' e
cedes“  w  okręgu S u iil u c h w a lili , ? , - nsowne » _ le budów y A le i ¿ ta lm a  i w j byw a ł swą jedenasta rozmowę i am erykańska podję ła skute .

C en tra lny  organ Zw iązku n ’-zedsiehior-Hv ‘ ce'-tora ,i»m n ¡m  . .1,1 z zad.,wolen,em  w ia d o - t m ierzą dokonać nowych ak tów  i rozumień. Zachodzi PytaIV imie

328 :ssŚsC " ^ S :js:t;:Łsaf ¡̂ ,-=S5S5S£5?-&-p5:" zacu jum n i. i W edług doniesień agencji ame- ' s in ien ie  rozejm u, ktoiego
rykań sk ie j In te rn a tio n a l News i gną narody całego świata- “ j 

| Service, p lany L i Syn M ana j też będzie nadal pobłaża cj| 
i p rzew idu ją : 1) „zw o ln ien ie " | Syn M an ow i w  jego wj-M

Adenanera z U  Syn j pokoju. Żądanie to głosi: „N ie m - i przeszło 10 tysięcy jeńców  c h iń - |  storpedowania rozejmu. o ”  ,8
“  ■ s k ir h  in tp rn n w a n v p h  no txrvcnir, : m-namrlrnńol..n ho r!7.\e. 17711

Demokratyczeia prssa zadi.-niemieska o nckwałach rząfu NRD
Dem okratyczna prasa zachód-1 sta tn io  __________  _ _

n io  n.em.ecka obszernie xo- i Manem. k fó iy  w  K o re i prow adzi j cy muszą wszcząć rozm ow y!“ . ! skich in te rnow anych na wyspie ! am erykańska będzie ,T!U
rankfu rc :e  j Uzedżudo, a nie podlegających j odpowiedzieć na to pytanl® 

o...,.. i bezpośrednie! renatriao ii • 9! ! nami n nio ty lk o  słoWS
m entu je  posunięcia rządu ,N :6- [ ta k ą  samą beznadziejną w a lkę ] uka-7u 1a~v s!e we P r 
mmcKiej R e pu b lik i D em okra ty- p rzeciw ko poko jow ym  dążeniom; „ S  d ^ U c  D i^  T a t"  i bezpośredniej 
cznej, zm ierzający do popraw y wszystkich narodów. Jednak na- ity  »»enem dz.om uk ,.Die i  at 
bytu ludności R epub lik i i rm - rody -  s tw ie rrlm  dz,ienn* -  i P:SZe.: # y  rządu NRD
ŻMwie szybkiego osiągnięcia po- z igno ru ją  p r o w o k a c j f ^ d « .» » -  i zos^a,y ?*?e*  ca,y na-

I “ *a tak  ja k  i  U  Syn M ana « ' z * *  na jw iększą I

(dokończenie ze str. 1) Dworze nie dokładają w ię k ^ e -  
W ojewodzka K om is ja  O rgan i- go w ys iłku  do przygotowania 

fcacyjna w  W arszawie powołana sztafet. Rozpoczęły one za póż- 
p  -zez Zarząd W ojew ódzki ZM P  i no swą pracę organ izacyjną i 
rozpoczęła pracę ju z  23 czerw - • propagandową. W  większości
ca.

W  skład kom is ji, prócz przed
s ta w ic ie li ZW  ZM P  wchodzą 
przedstaw icie le organ izacji i in 
s ty tu c ji społecznych i młodzieżo
w ych , z k tórych na jlep ie j pracu
je  Zarząd W ojew . LPZ. I , :ga
P rzy ja c ió ł Żołn ierza u trzym u je  *----- ■> — -------~ i -«•*
ścisłą łączność z ZW  ZM P, w y - 1 Przygotowania do W ojew ódzkie j 

* - - ____  I Sztafety w  K rakow ie , k tó ra  ze

tych pow ia tów  w ie lu  zetempow 
ców  nie  podję ło jeszcze żadnych 
zobowiązań festiw a low ych.

Kraków
ma też niedociągnięcia
W  pe łnym  teku  są również

rozum ienia m iędzy N iem cam i w 
spraw ie zjednoczenia N iem iec 
na zasadach dem okratycznych i 
pokojowych.

re p a tr ia c ji; 2) 
„zw o ln ien ie “  jeszcze przeszło 8 
tysięcy jeńców  z koreańskie j 
a rm ii lu do w e j; 3) odmowę w y- 

! cofania się ze s tre fy  zdem ilita -
roze j-

Każdy N iem iec -— pisze organ 
„Z w ią zku  Niemców, walczących

nien iem  jes t kon ferencja  w ie l
kich m ocarstw . na k tó re j, w  , 
drodze poko jow e j, w in n y  być- a> z 
rozstrzygnięte w szystkie sporne

Ukazujący się w  Kaisers lautern

Agencja Reutera donos . 
p ią tek 10 bm. spotkają _s,ć  ̂ ^  
na posiedzeniu Plena in} ucze- 
^aHm undżonie delegaci®----- I ł « u m u i iu ó u i i i c  ",

Na wiadomość o odpowiedzi j-stniczące w  rokowaniachI TAiaiT lzcinnońclTft „k lf.n l.; „ 1   i _ _ Tr . :
1-0“

dz ienn ik  „V o iksze ítung“  podkre- | s trony koreańsko - ch ińsk ie j na j zejm  w  Kore i.

fioła w  teren samochody propa 
gandowe, organ izu je  im prezy 
sportowe pod hasłem przygoto
w a ń  do IV  Festiwa lu w  B uka 
reszcie. W pracy przygotow aw 
czej dużej pomocy udzie la ją  ró w 
n ież W ojewódzki i  Pow iatowe 
K o m ite ty  P a rtii.

Prócz sztafety cen tra lne j p rzy- | 
go tow u je się rów nież sztafety 
gm inne i  pow iatowe. Przygoto
w an ia  do sztafet pow ia tow ych 
n ie  we wszystkich jednak pow ia
tach przebiegają należycie. Na 
pierwsze miejsce w  tych pracach 
W ysunął się pow ia t Piaseczno, 
gdzie K om is ja  O rganizacyjna 
przystąp iła  do pracy natych
m iast po ukonstytuow an iu  się. 
D la propagandy haseł IV  Fe- 
B tiw a lu oraz sztafety festiw a lo
w e j w ykorzystano tam  wszyst
k ie  rad iowęzły, k tóre co dzień 
nada ją  m eldunki o podejm owa
n iu  zobowiązań festiwa lowych. 
Członkow ie Koła ZM P  nr 2 
p rzy Fabryce Papieru w  Jezior
n ie  podję li szereg zobowiązań 
p rodukcy jnych , w zyw ając jed
nocześnie wszystkie koia ZM P- 
ow sk ie  w o j. warszawskiego do 
podejm ow ania Czynu Festiwa lo
wego.

Dobrze pracuje rów nież Po
w ia tow a  K om isja  O rganizacyjna 
w  Sokołow ie Podlaskim , co jest 
przede wszystkim  zasługą ak ty 
w u społecznego oraz przew odni
czącego Zarządu Pow iatowego 
ZM P . tow. M atuszewskiej.

M im o licznych in te rw e n c ji i 
pomocy ze strony ZW  ZM P ko
m is je  powiatowe w  G ostyniu, 
M ła w ie , W ołom in ie  i Nowym

| Sztafety w  K rakow ie , k tó ra  ze 
swego terenu zaniesie m eldunk i 
do ŚtaUncgrodu, przyłączając się 
tam  do sztafety centra lne j.

W  przeciw ieństw ie do Zarzą
du W ojewódzkiego LP Ż  w  W ar
szawie. k ra ko w sk i LP Ż  praw ie 
zupełnie nie w spółpracuje z K o
m ite tem  O rgan izacyjnym . M im o 
trzyk ro tne j prośby Zarząd W o
jew ódzki LP Ż  n ie  dostarczył K o
m is ji berdzo potrzebnego samo
chodu propagandowego, przygo
tow an iam i d-o sztafety nie za
in te resow ały się rów nież w  do-

Po wiecach, k tóre w  grom a
dach odbędą się w  dn iu 12 bm.

sztafeta w yruszy do gm in. W  
dn,;u 14 i z gm in i zakładów  p ra 
cy pobiegnie on,a do pow iatów . 
Po pow ia tow ych wiecach, k tó re  
odbędą się w  dn iu 15 bm. sztafety 
wyruszą do Rzeszowa, gdzie na 
w o jew ódzkim  wiecu na stadio
n ie  „O gn iw a“  złożone będą m el
du nk i z poszczególnych pow ia
tów . Po złożeniu m eldunków  od
będą się zawody sportowe oraz 
pukasz gim nastyczny, w  godzi-j , a ..... — vv SŁ;<U',,-
naeh rannych dn ia 16 bm. spod 
budynku Zarządu W ojewódzkie
go ZM P  w yruszy do K ie lc  szta
feta m otocyklow a, k tó ra  wręczy 
m e ld u n k i, sztafecie centra lne j.

Na szczególne w yróżnien ie  w  
przygotowaniach do sztafety 
zasługują pow ia ty  Przemyśl, 
Krosno, Łańcu t i Brzozów. W
tych pow iatach organizowane są 
liczne m asówki, na k tó rych  m ło 
dzież zapoznaje się z przygoto
w aniam i do Festiw a lu , podsumo
w u je  swoje w y n ik i produkcyjne.

ś!a. ?.2 uchw a ły  rządu NRD są propozycje gen. C la rka  po lud- 
o iedność nokńt i w ni n ^ » " ' n .  *w.s.rayBmę»e wszysim e spo rne . a la  narodu niemiecK-ego w yda- m owo koreański „m in is te r 
ntarhP v  i t  V  W?!n'aSC “ D r  Problem y. W  oparciu  o je d y n ie ! rzeniem  w ie lk ie j wagi. ¡spraw  zagranicznych“  ośw iad-
u i <m lo iK sze itung  —  pow ita  j obow iązującą podstawę praw ną W ydaw any przez „Z w ią zek  I C7-ył ’ że S tany Zjednoczone po- 
z rano esą uchw a ły  rządu NRD, | — układ po czdam sk i—  po w in - N iem ców * b iu le tyn  .In lo rm a - ! w in n y  uprzedzić L i Syn Mana 
ponieważ u ła tw ia ją  one znacz- nism y doprowadzić do tra k ta tu  tionsdienst fue r Presse ur.d 0 Podpisaniu roze jm u na trzy
" ,P rW ,w ‘” , ‘* ’ ------- ---------  • • -  zam ieścił a r ty k u ł b ! d n i 7* góry. aby L i Syn M an

n iem ieckie j ; ncógł zastanowić się nad swoim  I 
”adu ! dalszym  postępowaniem. Z b ra

ku takiego zaw iadom ienia dojść 
może do „zam ieszania“ , za k tó 
re „rząd  L i  Syn M ana nie bę
dzie ponosił odpowiedzialności“ .

Korespondent agencji Reute
ra u trzym u je , że L i Syn Man 
pragnie rów nież „w b ić  k lin  po-

“ “ " “ 14 znacz- rasmy aoprowauzic ao tra k ta tu  tionsdienst 
me zblizem e i osiągnięcie poro- pokojowego, k tó ry  przyniesie i R im d fu n k “  

m iędzy N iem cam i, naszemu na rodow i zjednoczenie i p u łko w n ika
f*  7 0  Q K e t  i  1 za i o c t  i  r » n I    P  r _   •  . *.  *« _ _

zum ien ia  t_v __________
Podkreślając, że absurdalna jest 
sama m yśl o tym , iż rząd Ade- 
nauera chcia łby uczynić coś po
dobnego“ . dz ienn ik  pisze: „N ia  
bez podstaw po rów nyw ana o-

a rm ii.  ------  —*»-------; puiKuw i,!
i zapewni w ycofanie w o jsk  oku- | Webera. W  uchwałach rządu 
P8 cy jn ych ... M us im y jeszcze raz ] NR D — stw ierdza autor a rty k u - 
wysunąć na p ian pierwszy ż ą - ! iu  — w id z im y  godne pochw ały 
danie, ja k ie  przed parom a U ty  I uczciwość i szczerość a także 
w ysuw a li zw olennicy jedności i i oznaki s iły  i pewności.

SCossiiiiiilcat Biura Prasowego Prezydium Rady Ministrów NRD
Jak donosi agencja ADN. bin

ro prasowe Prezyd ium  Rady 
M in is tró w  NRD ogłosiło  kom u
n ik a t następującej treśc i:

Prasa im peria lis tyczna, a prze
de w szystkim  zachodn:o-beriió- 
ska u s iłu je  od k ilk u  dn i. 
rozpowszechniając k łam stw a i 
oszczerstwa, w yw ołać w ra 
żenie, jakoby  w  dem okra
tycznym  sektorze B e rlina  i

w  N iem ieck ie j Republice De
m okratycznej należało oczeki
wać nowych zamieszek. Ta sy
stematyczna nagonka dowodzi, 
że m onopoliści zagraniczni i k ra 
jo w i oraz ich poplecznicy w ew 
nątrz N iem iec zam ierzają zor
ganizować nowe próby zakłóce
nia porządku i .pokojowego bu
downictwa. N ie uda im  się to 
jednak. T ak ie  fa k ty , ja k  prze

prowadzone s topn iow o "zniesie
nie stanu w yjątkow ego, zw o ln ie
nie większości osób aresztowa
nych w  zw iązku z w ydarzenia
m i z dn ia  17 czerwca oraz przy 
wrócenie
B e rlin ie  z dn iem  9 lipca b r „  
świadczą o tym , że w szystkie te 
pogłoski pozbawione są wszel
k ich  podstaw.

üiaioianfe przedstaŵ 1 
Szwajcarii rio Itoaiisj1 - 

jiaásíw nerjiraSnycJt w w
¡si, k tó ry  p £ ]
członkiem P

D r W a lte r Bossi, k tóry 
czas w o jn y  b y ł czlonk16̂ '  rj»0
selstwa szwajcarskiego rZez
kio , m ianow any został 0;j- 
rząd szw a jcarsk i doradca rj( 
tycznym  z ram ienia ainycŃ 
w  kom is ji państw  n®utI ,■ l " 3-*
k tó ra  ma nadzorować wy
nie roze jm u w Korei.

Delegacja korsańska wyjechała na Festiwal
W tych dniach z K oreańskie j.v u n ía la  z 0.01 ea iisH ie j ¡ w icep rzew oam czący  l

R e pu b lik i Ludow o - Dem okra- I ku K oreańsk ie j M ło d z ie ^
-c  Z\vią" ; iceprzewodniczący » V  ne-i . £■____• , ■ ■ V/n^H’/iezv 7...

S«*
norm alnego ruchu  w  i tycznej w y jecha ła  do R um un ii I n iokra tyczne j

’ ’ • . . . .  . 1W  skład delegacji vYc.” Vt ‘jjepu
K im  rfl.

/chodzą

statecznym stopniu K o m ite ty  | y T n a « ' p ^ c y  na i-h
F rontu  Narodowego i  P TTK . podstawie opracowuje* m eldunki 
Dobrą współpracą z ZW  Z M P ; Słabo natom iast przebiegają

-  — 1 J - i  i  V ro * i v n - u  p u ; u a i , c a w .

Agentury faszystawskls chciałyby rozpętać nowe prowokacje
Agencja A D N  podaje dalsze stnwNUei 17 P70.nitoa Tío í Aisrb-i'i I Ko.i-I T5» t i :  :   i   

w  organ izow aniu sztafety mogą 
poszczycić się W K K F , Komenda 
W ojewódzka ,.SP“  i  Rada O- 
kręgowa ZS „S pó jn ia “ .

W  przygotowaniach do szta
fe t gm innych i pow ia tow ych zro
biono ju ż  duży k ro k  naprzód, 
choć znaleźli się przewodniczący 
Zarządów Pow ia tow ych ZM P 
k tó rzy  stw ierdzali, że „są rze
czy ważniejsze od przygotowań 
do szta fe ty“ . Takiego zdania 
b y ł Zarząd Pow ia tow y w  T a r
nowie, k tó ry  dz ięk i szybkie j in 
te rw enc ji Zarządu W ojewódz
kiego zrozum iał, że sztafeta fes ti
walow a i odpowiednie przygoto
walnia do nie j, to  jedno z na
czelnych zadań Zw iązku M ło 
dzieży Polskie j w  obecnej ch w ili.

Z przygotowań młodzieży 
woj. rzeszowskiego

M łodzież w o j. rzeszowskiego 
z zapałem przygotow uje się do 
sztafety festiw a low ej.

W ilcze w sk i zw ycięzcą I e ta p u  
Wyścigu Kolarskiego CWKS

W y n ik ł  in d y w id u a ln e :

1) W ilc z e w s k i (U n ia ) 3:34:35. 2) 
C hw ien d a cz  (G ó rn ik )  3:54-33
3) K ró la k  (C W K S  I)  -  3:35-03
4) W ó jc ik  (C W K S  1) — 3:55:08,

W y n ik i  d ru ż y n o w e :

. » . o ,  i n h l ^ - i - . ;  K “ ' m t k -
ydgoszcz). O W K S  (K ra -  1 n - i a - n  4 Y 'r ń r ó iu  ,G w a rd w  1 — 
ik s  (Wrocław), Unia i 4) > -  11:49:2!,-

—  LjTlla — l l. j l .O d ,  6) G w ard ia  I I5)
— 11:57:12.

b m . na  s ta d io n ie  W .P . nastą  f C hw len d a czem  I K ró la k ie m . I> ru - 
p ito  u ro c z y s te  o tw a rc ie  I I I  O gó l- ż y n o w o  e tap  W’y g ra ł C W K S  I.  
n o p o ls k ie g o  W yśc gu  K o la rs k ie g o  *

C W K S  — na  tra s ie  W arszaw a  — j 
L u b l in  — R adom  — K ie lc e  — Ra ; 
d o m  — W arszaw a .

D o  w y ś c ig u  w y s ta r to w a ło  145 
z a w o d n ik ó w  .jadących  w  25 d ru 
ż y n a c h : A Z S  — tr z y  zespo ły , B u 
d o w la n i,  G w a rd ia , O W K S  (L u 
b lin )  — po d w ie  d ru ż y n y , KS  
F lo ta , G ó rn ik ,  K o le ja rz , W K S  
L o tn ik ,  L Z S , S p ó jn ia , S ta r t,
O W K S  ( B y r  
k ó w ) , O W K S
W łó k n ia rz  — po je d n e j d ru ż y n ie  
C W K S  w y s ta w i ł  c z te ry  z e rp o ły , 
r. ZS  S ta l je d y n ie  d w ó ch  za w o d 
n ik ó w .

W śró d  s ta r tu ją c y c h  z n a jd u ją  
s ię  nasi n a jle p s i k o la rz e  K ró la k .
W ilc z e w s k i i K la b iń s k i o raz 
w ie lu  z n a n y c h  szosow ców  m . in . :
H a d a s ik , L is tk ie w ic z ,  W ó jc ik ,
W rz e s iń s k i. O b o k  ty c h  ru ty n o w a 
n y c h  k o la rz y  s ta r tu je  w ie lu  m ło 
d y c h  z a w o d n ik ó w , k tó rz y  w a lc z y ć  
będą  ta k  na m e ta ch  poszczegó l- i W  ra m ach  m ię d zyn a ro d o w e g o  
n y c h  e ta p ó w , ja k  i  na lo tn y c h  i tu rn ie ju  p i łk i  rę c z n e j k o b ie t ze- 
f in is z a c h . Na 503 k i lo m e tro w e j ! spó ł p o ls k i s p o tk a ł się z re p re - 
t ra s ie  z n a jd u je  s ię  aż 25 lo tn y c h  ze n ta e ją  N R D , p rz e g ry w a ją c  3-7 
f in is z ó w , co p o w in n o  w p ły n ą ć  na
•w zm ożen ie  te m p a  w y ś c ig u . i __________

P o  p o w ita n iu  k o la rz y  p rzez  gen. |
R o tk ie w ic z a  — K ró la k ,  K la b iń -  j 
s k i i  W  Ic z e w s k i w c ią g n ę li na j 
m a s z t f la g ę  zrzeszen ia  C W K S  ! 
p r z y  d ź w ię k a c h  h y m n u  S F M D . :
N a s tę p n ie  h o r .o m w y  s ta r te r  w y -  ,1 
ś c ig u  gen. R o tk ie w ic z  d a ł zn ak  i 
ro z p o c z ę c ia  w y ś c ig u .

K o la rz e  ru s z y li  u U cam i m :asta ! 
d o  W a w ra , gdz ie  n a s tą p ił s ta r t 
o s tr y  do  I  e ta p u  W arszaw a  — L u 
b lin .

P ie rw s z y  e ta p  d l.  145 k m . za- i 
k o ń c z y ł się  z w y c ię s tw e m  W il-

przygo«tmvs'n,a do sztafety w  pa- 
w iecie G orlice i  Lesko..

T. PAC
Rzeszów

-A-
Od rozpoczęcia sztafet dzieb 

nas jeszcze k ijk a  dni. Zarządy 
W ojewódzkie i Pow iatowe ZM P 
i K om is je  Organizacyjne p o w in 
ny w  tych ostatn ich dn:ach zro
bić wszystko, aby dotychczaso
we^ błędy i niedomagania usu
nąć. Ich obow iązkiem  jest na le
żyte i  .term  i nowe przygotowań.! e 
sztafet, k tó re  poniosą do Buka
resztu m eldunki o osiągnięciach 
młodzieży po lskie j w  je j pracy 
i rozw oju ku ltu ra lnym .

M. SZYK

Agencja A D N  podaje dalsze 
fa k ty  świadczące o tym . że agen 
tu ry  zachodnio-berlińskie chcia
łyby  rozpętać nowe prowokacje 
w  dem okratycznm  sektorze B er
lina. 8 lipca ośrodki terrorystycz 
nt- czynne w  B e rlin ie  zachodnim

sto-wsikiej 7. 17 czerwca. B o jów k i 
te zgromadzono w  tym  celu, aby 
udzie lić im  in s tru k c ji w  spra
w ie  dokonania', ftów ych prow o
kacji. 8 lipca na R udo lf-W ude- 
p łatz w  Schoenebergu (sektor

bandytów. B y li oni zaopatrzeni 
w  transparenty z p row okacy jny
m i hasłam i w ym ierzonym i prze
c iw ko  NRD i dem okratycznem u 
sekto row i B erlina . W  tym że dniu 
w  dz ie ln icy W edding (rektor

zgrom adziły grupy m łodych ban- I am erykański) w  pobliżu gmachu
dytów . podobne do tych. ja k 'e  | senatu zachodnio-berlińskiego trzc-nych w trańsnnren iv  
b ia ły  udzia ł w p row okac ji taszy- i zebrało się oko ło 150 młodych ! wokacy jn y m i hastomi.

Francuskie Zgromadzenie Narodowe 
z a tw ie rd z iło  re a kcy jn e  p ro je k ty  fin a n so w e

delegacja m łodzieży koreań- ! ,v '••'•lau ueiegat-j. . p epw 
sk le j na I I I  Ś w ia tow y Kongres i 1" „  B ?hater K °  n ^ r fo k ra ty « " ! !
M łodzieży 1 b llk l Ludow o - Dem0 pracyM io az itzy . Ben u k . B ohater IrdCy,

K ie ro w n ik ie m  delegacji jest 1 maszynista Coj G i Ito11,

Młodzież francuska 
przygotowuje się do Festiwalu

Dotychczas w ybrano  we F ran 
c ji 1.500 delegatów m łodzieży 
na Festiwal w  Bukareszcie.

na delegatów w ybr® ^
pa- 

\T
: ¡i« tc a u w d i w ouKaieszcie. io i, przeDywającycn

trancuski), odbył się z lo t 90 m ło - i F rancuski komitet organ izacyj- \ w ięzieniu, 
dych bandytów, rów nież zaopa -' ny Festiw a lu  zapow iedzia ł w y - 1 W yjazd do Bukaresztu 
trzonych w  transparenty z p ro - is ła n ip  do R u k a rp ^ tn  nnn i 't.o^.rłrrłru; i  r> « a rłre  i ®

ryża n« uctcgaiuw , : 
tr io tó w  Duclone, La u r®11 -e
lo t, przebywających obet

W  Zgromadzeniu Narodowym  
toczyła s ię  całonocna debata 
nad p ro jek tam i finansow ym i 
rządu Laniela . P ro jek ty  te prze
w id yw a ły  podniesienie o 30 
proc. podatku od konsum eji a l
koholu, podwyższenie o 25 proc. 
op ła t ’ stem plowych, o 100 proc. 
— Opłat paszportowych, o 5

fra n kó w  na litrz e  — ceny ben- j ków  na (opiekę społeczną itp. 
zyny i o 3 fra n k i na Utrze — Jak wiadom o, udzie lanie takich 
ceny ropy na ftow ej. Ponadto ; up raw nień jest sprzeczne z art. 
rząd domagał się „specja lnych ; 13 kons ty tuc ji.

sianie do Bukaresztu 3.000 de- j w iedz ie li ,1. V. Sartre  
legatów. W  X I I I  dz ie ln icy  Pa- | de Deauvoyer.

Młodzież austriacka walczy o swe
1 . U'

W zw iązku z zatw ierdzeniem  i m n ie j nie p rzyczyn i s}Ę,T~rde)
, - - - !  -------- 4--------  1------5-2- - l i  •  ̂ •• • WSrO°

up raw n ień “ , dających mu moż- 
ność w drodze dekretów  zaw ie
szania w yp ła t ren t in w a lid z 
kich, zm niejszania lub  cofania 
em erytu r, redukow ania w yda t

Zgromadzenie Narodowe 314 
głosami przeciw ko 267 za tw ie r
dz iło  w szystkie p ro je k ty  f in a n 
sowe rządu.

¿o 
n¡ 
n il0'przez parlam entarną kom isję  o- { k w id a c ji bezrobocia w sr° 

p iek i społecznej p ro jek tu  usta- W  c h w ili, gdy PrsW°? L , . 
w y o zapew nieniu m łodzieży j dzieży A u s tr ii zadany 7,oSAvJ[aó' 
p ra k tyk  w p rzedsięb iorstw ach.; w y cios — stw ierdza 0 
k ie row n ic tw o  Z w iązku  W olne j : c-zenie — wzyw am y 
M łodzieży A u s tria ck ie j o g ło s iło . dzież austriacką, aby s p r* ' 
oświadczenie, k tó re  nndk.reśin. i Iednn litv  fro n t w a lk i o Soświadczenie, k tó re  podkreśla, i je d n o lity  fro n t w a lk i - 
że p ro je k t ten zapewni pracę ! w a p rzeciw ko rosnące® 
ty lk o  11— 15 proc. co byn a j- | robociu^ h Uv, , u i , o ą em erytu r, redukow ania w yda t- sowę rządu w t V  u  i N n ^  s • ' i  — -

W U W M M V U A W  4 t ł  lk o  31— 15 proc. co byn a j- j robociu.

s . B\ V , V ^ V . V . V . V . V . V . % ' V . V , V , V . V / . U V . V . V . W M V i V A \ W ń V / . V A W A T O V ó ^

W  < fm w  ś w in ią  iL g ig fo n /e / / I Bfoanii \

Naród albański buduje nowe zveie

Oruga porażka 
drużyny polskiej 

bawiącej w Rumunii

c z e w s k ie g o  — 3:54:35 p rzed  sk ic h

Szczcrbakow 
bije rekord Europy
N a zaw odach  le k k o a tle ty c z n y c h  

w  M o s k w ie  Z a s łu ż o n y  M is trz  
S p o rtu  — S zcze rbakow  u z y s k a ! w 
t ro js k o k u  d o s k o n a ły  w y n ik
Vyvn k  te n  je s t o 14 cm  lepszy  
od re k o rd u  E u ro p y  i ZSR R , u s ta 
n ow io ne g o  p rzez S zcze rba ko  w  a 
na o s ta tn ic h  Ig rz y s k a c h  O l im p i j -

w Helsinkach.

W Y JJ A  W CA Za rząd G łó w n y  
Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  P o is k ie ł 

R E D A G U J E : K o m ite t N a k ła d  
RS W ..P ra ^ fi“

A D R E S  R E D A K C J I: W arsza
w a. A l I A r m ii  W P  l i  

T E L E F O N Y : C e n tr . :  8-52-72.
8-52-73 Rt*d N a c z e ln y : 8-7fi-t>l. 
D z ia ł K o re s p  i L is tó w : 8-07-82. 
Red nocna : C en tr DSP 8-22-01 
w e w n  101. 8-58-04 

A D M IN IS T R A C J A : W arsza
wa, M a rs z a łk o w s k a  8. IV  p., 
te l 8-07-11 ł 8-82-51. w e w n  85 

S K Ł A D  1 D R U K : Z a k ł G ra f 
,,Dorn S łow a P o ls k ie g o 4’ . P rzed  
P a ń s tw  W y o d rę b n io n e

P R E N U M E R A T A  1 K O L P O R 
T A Ż .  p p k  „ R u c h - ,  o d d z ia ł 
w  w a r,? .a w ie . S r? b m a  12

WARUNKI PRENUMERATT!
Z a m ó w ie n ia  1 w p ła ty  na p re 
n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szyst- 
k ie  u rzęd y  pocztow e o raz li-
? ii°en “ t  " ,  ,e rm ir !»e do dn ia  lłł-g o  k a 7dego m ies iąca po
p rzedza jącego  o k res  zam aw ia - 

2 P„rei? "7 le r a ,y  -  Cena m ieś 
7  2-a0 z l ‘  k w a "  -  LSn zł p ó ł
ro c z n ie  -  15.011 zł. ro czn ie  -  
50_°o zł. Z a m ó w ie n ia  zb io ro w e

m » "  M '< la d m e  P rzy trm r- łe . rn ieuscow . p la c ó w k i ppk 
„R U C H ” . >

4-B-17945

R o ln ik  posługujący się sochą, 
analfabetyzm  obejm ujący 85 
proc. ludności, ani jednej w yż
szej uczelni, ani jednego k ilo 
m etra l in i i  ko le jow ej, zaledwie 
osiem szpita li. O to A lban ia  k ró 
la Zogu i  k lik i obszarników.

W latach przedwojennych mó
w iło  się o A lb a n ii —  k ra j pó ł
dzik ich górali, k ra j garstk i feu- 
da łów  i niesłychanej nędzy ludu 
albańskiego.

Dziś są to  jedyn ie  koszmarne 
wspomnienia. Dziś w o lny naród 
albański idzie drogą postępu i 
pokoju m ilo w ym i krokam i na
przód.

Naród albański, którego h is to
rię znaczą cierpienia i w a lka  o 
wolność i niezależność z faszy
stowskim i okupantam i, zdra
dziecką k lik ą  feudałów j kap i
ta lis tów  — obchodzi w  dn iu  10 
lipca dziesiątą rocznicę powsta
nia a rm ii a lbańskie j.

W dn iu  tym . w  1043 roku 
dzięki w ie lk im  wysiłkom A l
bańskiej P a rtii Kom unistycznej 
i przywódcy narodu albańskiego 
tow. Unver Ilodży, dzięki boha
tersk ie j postawie ludu albań

sk iego , powstała A lbańska A r 
m ia Narodowo-Wyzwoleńcza. W
dniu tym , każdego roku naród 
albański wyraża swa głęboką 
wdzięczność dla  sw ej bohater
sk ie j P a rtii, d la  Zw iązku Ra
dzieckiego, którego wspaniale 
zwycięstwo nad hitleryzm em  
urzeczyw istn iło  w iekow e m a
rzenia indu albańskiego — w y 
zwolenie k ra ju  z n iew o li naro
dowej i społecznej.

Powstanie A rm ii Ludow ej by
ło jednym  z w ie lk ich  zwycięstw  
narodu albańskiego. Dzięki po
mocy A rm ii Radzieckiej A rm ia
Narodowo-W yzwoleńcza pod ko-
r:ec  listopada 1944 r. oswobo- 
dziła  ca ły kra j.

Po raz pierwszy w  swei h i
s to rii A lban ia  była wolna. W o l
na od obcych najeźdźców i ro
dzim ych wyzysk,waczy. W L u 
dowej A lb an ii zrodziło się nowe 
życie. A lban ia  weszła ca  dro-

n °v:ych b loków mieszkalnych w  stolicy A lb a n i i  -  Tiranie.

budo\v n ictt w a^°nu° cl rogé"  uprve° I ? anm ysłow ienia nu r łm ro ^  uprze- spodarki narodowej A lb a n ii na
s trV n e g o  rozwofu SC h w eCl] '  Iata 1951~ i 955 c h w a lo n y  z in i- “  w o ,u ' L h ł°P a l- lc ja ty w y  A lbańsk ie j P a rtii Pra-, , , , — ....... w.i '- 'l
bański otrzym a! żelazny p!Ua _

u i r z J ^ i1 7' i ,  n im  Wieś a l'oańska u jrza ła  trak to r.
Ile  zdziałać może niezłomna 

wola wyzwolonego ludu, iSa„  
w iara  w słuszną sprawę i’ oFar- 
na praca — pokazują to ogrom

; cy przeobraża zacofaną gospo- 
; darczo A lban ię  w kw itnący  k ra j 
I przem ysłow o-ro ln iczy, k ra j tech- 
| n icznie wyposażonej gospodarki 
w ie jsk ie j, k ra j rozw ija jące j sie 
k u ltu ry .

ne przem iany zachodzące“d ż iT w  1 U ruchom iono w ie lką  elek- 
A lban ii. 4,!> w , trow m ę  wodną im. W. I, Lenina,

buduje się nową e lektrow n ię  naA lban ia  tonie w  rusztowa
niach nowych budów. Pna siP 
w  górę jasne hale nowoczesnych 
zakładów przemysłowych W y
rastają gmachy nowych szkół i 
szpita li. Do m iast i wsi dopro
wadza się przewody elektrycz
ne, lin ie  ko le jow e i  szosy,

, rzece M a ti, zbudowano potężny 
i kom binat w łók ienn iczy im. j ’ W. 
S ta lina . Buduje się w ie lką  ra f i
nerię n a fty  w  C irr ik u . W Elba- 

i sanie zbudowano pierwszy vv 
repub lice kom binat obróbki 

j drzewa. Buduje się nowe zakta- 
1 dy m etalurg iczne, k tó re  dadzą

j w ysokogatunkow ą stal wszyst
k im  gałęziom a lbańskie j gospo- 

1 d a rk i narodowej.
Uprzem ysłow ienie A lb a n ii sta

ło się m ożliwe dzięki bezintere
sownej pomocy ZSRR. K ra j ra 
dziecki zaopatru je A lban ię  w  
nowoczesny sprzęt techniczny, 
surowce, pomaga narodow i a l
bańskiem u w  budowaniu pod
staw  socjalizm u.

O fia rna praca stachanowców 
Zw iązku Radzieckiego jest w ie l
ką skarbnicą, z k tó re j młoda 
klasa robotnicza A lb an ii nie
ustannie czerpie cenne dośw iad
czenia. Cala rep ub lika  zna na
zw iska H a lila  K ra ją , k tó ry  jako 
pierwszy zastosował szybkościo
we skraw anie m etalu według 
m etody radzieckiego ra c jo n a li

zatora — P. B ykow a, m urarza 
— N ik o ły  Negriego, k tó ry  za
stosował metodę szybkościowego 
uk ładan ia  cegieł, w zo ru jąc się 
na radzieckim  stachanowcu K u 
likow ie .

Z każdym rok iem  wzrasta w  
A lb a n ii ilość spó łdz ie ln i ro ln i
czych, k tó re  sw ym i sukcesami 
dem onstru ją  wyższość gospo
d a rk i zespołowej nad in d y w id u 
alną. P racu jący ch łop i A lb an ii 
coraz bardzie j przekonu ją  się o 
tym , że ty lk o  zespołowa gospo
darka zapewnia szybki rozw ó j 
s il w ytw órczych  ro ln ic tw a , 
um ożliw ia  w yko rzystan ie  nowo
czesnego sprzętu technicznego i 
wzrost dobrobytu mas ch łop
skich.

W raz ze wzrostem  przem ysłu 
i gospodarki w ie js k ie j szybko 
ro zw ija  się nowa k u ltu ra  a lbań
ska. W  latach w ładzy ludow ej 
A lban ia  po k ry ła  się siecią szkół, 
k tó rych  liczba przekroczyła 

i 2.500. W  k ra ju  wprowadzono 
! obow iązkowe bezpłatne naucza

nie. O tw a rto  pięć wyższych 
uczelni. W  T iran ie  działa p ie r- 

| wszy w  A lb a n ii In s ty tu t Nau
kowo-Badawczy.

W jednym  z num erów , gazeta | towana 
„R in ia “ , organ Z w iązku  M łodzie ! lericzej 
ży P racu jącej A lb a n ii, w y d ru 
kow ała c iekaw y reportaż o jed 
nej ze szkół po łudn iow ej A lb a 
n ii: „C o się z w am i stanie za 10 
ia t?  zapytano grupę uczniów.
20 spośród n ich  odpowiedzia
ło : „Zostan iem y in żyn ie ram i“ .
Trzech innych  odpowiedziało, że 
będą lo tn ika m i, a 10 nauczycie
lam i.

Władza ludowa zapewniła 
młodzieży albańskiej radość pra
cy i życia. Nigdy jeszcze m ło 
dzież albańska nie m ia ła  tak 
pewnej i bezpiecznej przyszłości.

M łodzież albańska w ychow y
wana pod k ie row n ic tw e m  P a rtii , 
i Zw iązku M łodzieży P racu jącej i
A lb a n ii w yw iązu je  się zwycię- j 
sko z zadań, k tó re  są je j powie- | 
rzone. W zorem  dla m łodego po- i

dziś ^  ko len ia  albańskiego są ' r ac.ia'
dzi przodownicy pracy :« ¡t cn 
na liza torzy ja k  Nd rek „  
Simoui, Sotiro Fotoni 1 

Mezini.

na

W rogow ie narodu a ..^peri3'  
go i całej ludzkości ty  ' 
liści am erykańscy 1 ' v rrio'
bandyci z Belgradu, £eofa' 
narchofaszyści i włoscy y^ps- 
szyści, n ikczem ni s1u®uty zjć s‘d 
r ia lis tó w  nie mogą P ty . ¡Jud0' 
z faktem  is tn ien ia  w ° t y  z tyiń 
w e j R epub lik i A lb a ń s k i j. vVol- 
faktem , że A lban ia  j es t. ' jU. d3'  
nym  kra jem  obozu P0 ¿..’„ le  
m okra c ji i socjalizmu.- . 
ganizu ją  oni p ro tyok ' w x r  
granicach A lbam i, szka • borc ie 
dą repub likę , knu ją  urnovVy 
plany, zaw iera ją  ta i ne Aiban^' 
skierowane przeciwko cd '

Naród albański ma 1 ?0jen' 
powiedź podżegaczom :n0ść.
nym  — wzmaga swoją c ■ ^c r  
jeszcze bardzie j skup |a y . 
kót P a rtii, jeszcze u s iln e j ^  
cuje d la  wzm ocnienia o “ n i 
ko lu , którego ogniwem  J

a!bańfc t
I bania.
i Bohaterska a n m - “  . gci' 
k tó ra  powstała 10 la t - zaha!" 
śle zespolona z narode ' .zwcv 

w  ogniu- w a lk ‘ , ¿uchu
_____  i wychowana ._AiAlineJ

s ta linow sk ie j na uki f ’° - F o r
jest zawsze gotowa hK> ^ e^ei -

skU"
czyzny i narodu 
pieczeństwemiieczenstwem. . ü sk u

Masy pracu jące A i ban. ^  

pic-ne w okó ł P a rtii r ra c y  ¡ y  
go wodza Envera H o«Jü>. <>-. po
jąc się na bezinteresownej
mocy Zw iązku RadzieckicS ^  
współpracy z b ra tn im i . 
dem okracji ludow ej m - g0Cja ' 
sukcesy w  budow n ic tw ie
lizm u. _ _ -nówi U0“

„N a ród  albański ty  ty yv¡e!"  
ver Hodża -  z na jw iększa (J„  
nością strzec będzie n1 (.¡eru- 
Z w iązku  Radzieckiego ¡¿paiiń
jac  się n ieśm ie rte lnym i ,ołw  
S talina , kroczyć będzie n i ^  
n ie naprzód, do now y * 
c ięs iw “ . jj K A tV ííi'V


